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s ROBOTNIGZY 


ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


l Nr 225 


obotnicza Łódź pracą utrwala pokój 


buduje lepsze, socjalistyczne jutro 
Obrady dzielnicowych Konferencji Obrońców Pokoju 


Łudność robotniczej Łodzi gorąco manifestuje swą niezłomną wolę 
utrwalenia pokoju. Na odbywających się dzielnicowych konferencjach 


wyłkoroczych mieszkańcy naszego miąsta, 
żywiołowo protestują przeciwko niecnym 


Polski Kongres Pokoju, 


wybierając delegatów na I 


podżegaczy imperialistycznych, usiłujących wywołać nową po- 


zakusom 
żogę wojenną. Udzielając zdecydow anej 
praoiijące naszego miasta podejmują nieustannie nowe 


odprawy podżegaczom, masy: 
zobowiązania 


produkcyjne, którymi pragną przyczynić się do wzmocnienia światowe- 


go frontu pokoju, 


W dniu wczorajszym odbyła $ię 
konferencja mieszkańców dzielnicy 
Górna - Prawa. r zę 

W obszernej sali świetlicy ZPW 
im. Gwardii Ludowej zgromadzili 
się liczni przedstawiciele tejże dziel 
nicy. 

Na twarzach zebranych maluje się 
powaga i skupienie, wszyscy słucha 
ją z uwagą ob. Ciesielskiego, który 
mówi o stale wzrastającej potędze 
obozal pokoju, o solidarności wszyst 
kich*uczciwych ludzi, którzy. jedno- 
myślnie potępiają napaść amerykań 
šich agresorów na Koreę, 

Po wygłoszeniu przemówienia wy 
wiązńtje się ożywiona dyskusja. 

Gromkimi oklaskami witają Ze- 
brani zobowiązanie załogi Łódzkich; 
Zakładów Gumowych — Wytwórnia 
Nr 6, które podaje do wiadomości 
ob. Szczepański: 

„Załoga nasza zobowiązuje się na 
cześć Komgresu Pokojn dokonać u- 
sprawynień na parach konfekcyjnych: 
dać dziennie 200 par obuwia więcej, 
co przyniesie 15,967.626 zł. oszczęd- 
mości w stosunku rocznym”, 

Podobne owacje spotykają ob, Zo 

„ fię Marczak, pracownicę ZPO „Wól 
„ oranka, gdy oznajmiła, że zobowią 

zuje się dla ucźczenia Kongresu pod. 
wyższyć swą produkćję o 1 procent, 


Głościowo) oraz o 2 proc. (jakościo- 


wo) . 

Kilkakrotnie przerywane okrzyka- 
Ii na cześć obrońców pokoju było 
przemówienie ob. Wilezyńskiej, która 
m. im. oświadczyła: : 
„Głos rohotniczej Łodzi woła o po- 
kój. Robotnicza Łódź chce spokojnie 
, pracować przy swych warsztatach i 
maszynach, chce w pokoju budować 

lepsze, socjalistyczne jutro', > 
Wiądczenie ob. Wilezyńskiej ze- 
brani zagłuszają gronikimi oklaska- 
mi okrzykami. Sala długo TOZ- 


brzmiewa słowami: Pokój — Stalin | 


» Pokój — Bierut. 

Po dokonaniu wyboru  Dzielni- 
cowego Komitetu Obrońców Pokoju 
oraz „delegatów na Wojewódzką Kon- 
ferencję Pokoju, przystąpiono do wy 
boru delegatów na Ogólnopolski Kon 


‘Za stołem  prezydiałnym 


k 


gres Pokoju. Wybrani zostali: ob. 
Kazimierz. Chudzia, aktywista Społecz 
ny, robotnik ZBP im. St. Dubois 
oraz poeta, Igor Sikirycki. 

` 


Wczoraj w świetlicy Centrali Za- 
opatrzenia Materiałowego Przemy- 
sły Włókienniczego odbyła się Kon 
ferencja Pokoju Dzielnicy Widzew. 
zasiedli; 
Maria Gorgolewską sekretarz 
Łódzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, Cecylia Sierankowska — przo 
downica pracy ZPB im. 1 Maja, Ste 
fan Woźniak przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju. Przewodniczył zebraniu ob. 
Stanisław Gwizdała. 

Liczni mówcy, członkowie bloko- 
wych i dzielnicowych komitetów o- 
brońców pokoju, w dyskusji nad re 
ieratem wygłoszonym przez przed- 
stawiciela Komitetu Dzielnicowego, 
wskazywali na zadania, stojące przed 
bojownikami o pokój, podkreślając, 
że gwviększenie produkcji i przedter 
minowe wykonywanie planów — to 
nasz najistotniejszy wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju. 0.7090 
„ Przedstawiciet „widzewskich Kole- 


darzy, Mieczysław Król, oświadczył: 


„Zbliżają się przewozy jesienne — 
ększe nasilenie naszej kolejar 
dej pracy. Wykonamy zadania sto 


jące przed nami, dowieziemy do, 


Czerwonej Łodzi i węgiel, i surow- 
ce, I żywność, bo my, widzewsćy ko 


lejarze, dobrze zdajemy sobie spra- 
wę, że wzmożoną, codzienną pracą 
najskuteczniej walczymy o pokój“. 

Ob. Kazimierz Berłowski w imie- 
niu Zakładowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju ZPB im. Hanki Sawic- 
kiej oznajmił: ” k 

„Wykonanie Planu Szešcioletnie- 
go — to najlepsza odpowiedź podże- 
gaczom wojennym, to budową trwa- 
lego pokoju. Dlatego my, robotnicy 
z ZPB im. Hanki Sawickiej, posta- 
nowiliśmy na cześć Kongresu Poko- 
ju przyczynić się do przyspieszenia 
wykonańia planii i podjęliśmy zobo- 
wiązania produkcyjne. Załoga: przę- 
dzalni postanowiła dać w sierpniu 
br. produkcję większą o 1,5 procent 
niż w lipcu, załoga skręcalni — zwie 
kszyć produkcję o 05 procent, w 
szpułarni postanowiono zaoszczędzić 
21 milionów zł.!* 


Wypowiedzi powyższe zebrani 
przyjmowali długotrwałymi okłaska 
mi i okrzykami na cześć pokoju, Pol 
skiej Zjednoczónej Partii Robotni- 
czej i jej przewodniczącego Towa- 
rzysza Bieruta, na cześć Związku 
Radzieckiego, ostoi pokoju i Wodza 
całej postępowej ludzkości, Towarzy 
sza Stalina. 

Po dyskusji wybrano stały Dziel- 
nicowy Komitet Obrońców Pokoju. 
oraz delegatów na Koniętencję Wo- 
jewódzką:i na Kongres Pokoju. 

Czerwony Widzew na Pierwszym 
Polskim Kongresie Pokoju re- 
prezentować będą: ob. ob. Regina 
Bielicka — urzędniczką CZMPWŁ, 
Maria Augustyniak — tkaczka, przo 
dotwnica pracy z ZPB im. Stalina i 
Janina Zalewska instruktorka 
przędzałni ZPB im. Hanki Sawic- 
kiej, à 


WOM. 


PROF, JOLIOT-CURIE 


PRAGA (PAP), — W środę 16 bm. 
po południu prof, Joliot-Curie otwo- 
rzył obrady Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju, t | 

Sekretarz generalny Stałego Komi 
tetu Jean Laffitte złożył sprawozda 
nie z przebiegu akcji zbieranią pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim 
w poszczególnych krajach. Zaapelo- 
wał on do Biura, by omówiło kwe- 
stię, jakie kroki należy podjąć dla 
dalszego rozwoju walki o pokój. 


Studenci 


PRAGA (PAP) — W dalszym cią- 
gu obrad II Kongresu Międzynarodo- 
wego Związku Studentów, przema- 
wiali liczni delegaci krajów kolonial- 
nych — in. in. przedstawiciele mło- 
dzieży Tunisu, Algeru i Nigerii — 
przedstawiając niezwykle ciężkie wa 
runki życia młodzieży w swej ojczyź 


Przerwanie frontu pod Czindżu 


Oddziały Armii Ludowej operują na zapleczu linii "obronnej Mac Arthura 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że naczel- 
te- dowództwo koreańskiej Armii Lu 
dowej podało do wiadomości w go- 
dzinach rańnych dnia 16 sierpnia, 
że na wszystkich frontach wojska 
Armii Ludowej kontynuowały na- 
tarcie. 

Wojska Armii Ludowej, naciera- 
jącę w kierunku Henphun, pokona- 
ły zacięty opór przeciwnika i w dniu 


12, sierygmia wyzwoliły Henphin — 
YN 


ważny punki 

znajdujący się na południowy - za- 

chód od Taegu, i": 
d + = s 


kich strat, oddziały Armił Ludowej 


Po zadaniu nieprzyjacielewi cięż- 
| wyzwoliły 


Keson 


umocniony 


W piątą rocznicę wyzwolenia Korei 


Naród koreański zamanifestował 
swą wilzięczność dla narodów ZSRR 


PEKIN (PAP). — Jak podaje. ra- | skich imperialistów. 


dio Phenjan, odbyła się tam uroczy- 
sta akademia, poświęcona piątej ro- 
cznicy wyzwolenia Korei przez Ar- 
mię Radziecką spod jarzma japoń- 


HASŁA POKOJU 


‘Galy nasz ktaj żyje przygoto: 
waniami do I Polskiego Kongresu 
Pokoju. Wspaniałe zobowiązania 
produkcyjne, podjęte przez polską 
klasę robotniczą na apel załogi ko 
palni im. Wieczorka są dowoden 
i wyrazem świadomości politycz- 
nej ludzi pracy, którzy nie tylko 
pragną pokoju, ale wyraźnie wi: 
dzą drogę jego wywalczenia. 
„ W ogłoszonych przez Polski Ko 
mitet: Obrońców Pokoju hasłach 
na pierwszy Kongres zawierą się 
cała treść polityczna wałki o pos 
kój „w obecnym etapie, który cha 
rakteryzuje agresja amerykańska 
w Korei, 
_ „Ręce precz od Korei! Sromot- 
na klęska i hańba czeka amery- 
kańskich napastników!" y Agresja 
_ amerykańska w Korei pokazała 
światw jak głęboko słuszne, jak 
| konieczne jest stałe demaskowa- 
nie istotnych planów imperiali- 
stów i podżegaczy wojennych, 
Pokazała zarazem jak wielka jest 
v «siła mas ludowych kraju walczą- 
"*eeżgo o wolność, suwererńność na- 
rodową i wyzwolenie społeczne. 
| > Imternacjonalistyczna więź mas 
pracujących, wyrażająca się m. 
im. w „łygodniu solidarności z 
walczącą Koreą'* i we wzmożonej 
'|<akcji zbierania podpisów pod Ape 
l lem: Šztokholmskim wskazują, że 
miliony ludzi walczących o pokój 
rozumieją, iż Korea walcząc o 
swoją wolność, walczy równocze- 
śnie o trwały pokój. 
4. Nasz wkład w, dzieło pokoju to 
czyfma solidarność z narodami 
"-"kolonialnymi i klasą robotniczą 
i krajów kapifalistycznych, walczą 
cą przeciwko imperiałistom. Nasz 
ład; to usilna praca nad wzmo- 
cnieniem sił pokoju, to „wałka o 
Plan 6-letni", o szybki wzrost sił 
gospodarczych i obronnych Pol- 
ski“: „Więcej węgla, więcej stali, 


więcej maszyn, więcej tkanin! 
Zwiększając produkcję, wykontu- 


jąc przedterminowo plany, wzma 
gamy nasz wkład w walkę o po- 
kój!* — głosi jedno z haseł na 
nasz Kongres, 
W tym wielkim dziele wzmoże- 
nia sł pokoju nie może zabraknąć 
ani jednego Polaka, godnego te- 
go imienia. „Pokój jest drogi każ- 
demu z nas! Niech żyje wspólny 
front wałki o pokój robotników i 
chłopów, urzędników i nauczycie- 
Ti, uczonych, artystów i patrioty<' 
cznego duchowieństwa!* Polski 
Komitet Obrońców Pokoju zwraca 
się do wszystkich ludzi dobrej wo 
li, specjalne hasła poświęcając u- 
działowi- w walce o pokój kobiet 
i młodzieży. a 
+ Polskie masy pracujące zapisa- 
ły już piękne karty w dziejach 
walki o pokój. 18 milionów podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim, 
zobowiązania produkcyjne wyko- 
tane i przekroczone, zacieśnienie 
więzów z krajami demokracji lu- 
dowej Europy i Azji, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, a prze 
de wszystkim z czołową siłą i 
opoką światowego frontu pokoju 
— Związkiem Radzieckim, jej peł 
ng chwały Wszechzwiązkową Ko- 
munistyczną Pattią  (bolszewi- 
ków) — oto z czym przychodzi 
Polska na swój I Kongres Pokoju. 
Kongres ten będzie bodźcem do 
dalszych wysiłków, do rozszerze- 
nia i pogłębienia świadomości po- 
litycznej najszerszych mas naro- 
du polskiego. Pod przewodem 
pierwszego obrońcy pokoju w Pol 
sce, Towarzysza Prezydenta Bole- 
sława Bieruta naród polski wno- 
si swój wkład do światowego fron 
tu walczącego pod sztandarami 
Wielkiego. Stalina, chorążego po- 
koju, ohrońcy suwerenności i nie- 
"podległości narodów. 


Obszerny referat na aktualny te- 
mat związany z rocznicą wygłosił 
wybitny działacz związkowy — Kim 
En Bon. Po nim przemawiali przed- 
stawiciele robotników, którzy, potę- 
piając z oburzeniem akt brutalnej 
interwencji amerykańskiej w? Korei, 
zapewnili w imieniu koreańskich ro- 
botników, iż ostateczne zwycięstwo 
stanie się udziałem ludu koreańskie 
go. Wzywali oni swych towatzyszy 
de wzmożenia wysiłku, aby zwięk- 
szyć produkcję dla zapewnienia osta 
tecznego zwycięstwa. 

Na zakończenie akademii wszyscy 
jej uczestnicy jednogłośnie uchwalili 
wysłać pozdrowienia wielkiemu przy 
jacielowi ludu koreańskiego — Jó- 
zefowi Stalinowi, wodzowi ludu ko- 
reańskiego — Kim Ir Senowi i boha 
terskiej Armii Ludowej. 


Policja brytyjska 
konfiskuje ulotki pokoju 


BERLIN (PAP). — Z Bonn dono- 
szą, że Komitet Obrony Pokoju w 
Niemczech Zachodnich złożył na ręce 
brytyjskiego + ysokiego komisarza 
protest przeciwko skonfiskowaniu o- 
koło miliona ulotek z apelem do o- 
brony pokoju. 

Ulotki zawierały hasło: „Korea 
przypomina: podpisujcie apel, domaga 
jący się zakazu broni atomowej!“ 


punkt obronny wojsk amerykań- 
skich. Wojska ludowe wzięły przy 
tym znaczną zdobycz w tym 12 dział 
105 mm, 9 dział 15 mm., 13 czołgów, 
157 pojazdów mechanicznych -itp. 


NOWY JORK (PAP), — Korespon 
denci amerykańscy donoszą, że do- 
wództwo amerykańskie -w Korei 0- 
głosiło w dniu 16 bm. po południu 
komunikat, stwierdzający, że na 
przyczółku mostowym w pobliżu 
jJlonzsan wojska półqocno - koreań- 
skie podwoiły swój stan posiadania 
w ciągu ostatnich 24 godzin i nacie 
rają, posuwając się naprzód w kie- 
runku wschodnim. Po óbu stronach 
są poważne straty. - 

W rejonie miejscowości Waegwan 
przeprawiły się przez rzekę Naktong 
nowe oddziały północnę - koreańskie 
wyposażone w czołgi. Na nólnoe od 
Waegwan oddziały południowo-ko- 
reańskie cofnęły się o 2 tysiące jar 
dów, r 

Na froncie południowym na wschód 
od Czindżu przeszło 1.300 żołnierzy 
północno - koreańskich przebiło się 
przez pozycje amerykańskie w kie- 
runku wschodnim i rozwija działał- 


ność bojową na zapleczu armii ame- 
rykańskiej. 

Ciężkie bombowce amerykańskie 
zrzuciły znaczną ilość bomb na pun- 
kty, znajdujące się na północny za- 
chód od Waegwan. 10 wsi, na które 
lotnicy amerykańscy zrzucili bomby, 
stanęło w płomieniach. 


Obrady Biura Stałego Komitetu 


Światowego Kongresu 


Obrońców Pokoju 


Akcja Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
— stwierdził Jean Laffitte —, po- 
winna zmierzać przede wszystkim do 
ograniczenia wszelkich zbrojeń i dlo 
jak najbardziej stanowczego potępie 
nia propagandy wojennej i przygo- 
towań wojennych. 

Mówca apelował, aby masowy ruch 
obrońców pokoju, jaki rozwinął się 
w związku z kampanią zbierania 
podpisów pod Apełem Sztokholm- 
skim. przejawił się w dalszym roz- 
szerzeniu zakresu zarówno podsta- 
wowych organizacji jak i organów 
kierowniczych tego ruchu, - 

Po sprawozdaniu Laffitte'a rozpo 
częła się dyskusja. 

W posiedzeniu wzięli udział wice 
przewodniczący Biura Guy d'Arbou 
ssier, generalny sekretarz ŚFZZ — 
Louis Saillant, przewodniczący 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej Guy de Boisson, wice 
przewodnicząca Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju Hodinova-Spurna, przewodni- 
czący Komitetu Obrońców Pokoju 
we Włoszech — Pietro Nenni, John 
Rogge, jak również sekretarze Gola 
jew (ZSRR), prof. Moss (USA), Fe- 
noreltea Montagu (Włochy) i de Gra 
da (Włochy). 

Wśród wybitnych gości z wielu 
krajów zaproszonych na posiedzenie 
Biura obecni byli: ze Związku Ra- 
dzieckiego— Ilia Erenburg, Korniej- 
czuk i Wanda Wasilewska, z Chin 
Ludowych — Hua Lo-czen orz z 
Polski — Ostap Dłuski i Leon Krucz 
kowski, i 


obradują w Pradze 


nie — pod rządami kolonizatorów im 
perialistycznych. 


Delegat studentów mongolskich 
podkreślił w swym przemówieniu 


wspaniały rozwój szkolnietwa, nauki 
i oświaty w Mongolskiej Republice 
Ludowej. Podkreślił on, że wszyscy 
studenci w jego kraju podpisali Apel 
Sztokholmski. 

Następnie przemawiali: przewodni 
czący- delegacji chińskiej, radzieckiej, 
a także delegat Polski, Jarosław Ła- 
dosz. i 

Studenci polscy — oświadczył m. 
in, Jarosław Ładosz — zawdzięczają 
swe osiążnięcia wielkiej rewolucyjnej 
sile, która kieruje budownictwem so- 
cjalizmu w naszym kraju, awangar- 


f dzie klasy robotniczej — PZPR. 


Depesza GRZZ do Związków Zawodowych Korei 


WARSZAWA (PAP). — W związ 
kuz piątą rocznicą wyzwolenia Ko 
rei CRZZ wysłała do Zjednoczenia 
Koreańskich Związków  Zawodo+ 
wych następującą depeszę; 

„W piątą rocznicę wyzwolenia lu 
du Korei z jarzma imperialistów ja 
pońskich przez bohaterską Armię Ra 
dziecką i koreański ruch wyzwoteń 
czy, Centralna Radą Związków Za- 
wodowych w Polsce, w imieniu po! 
skich związkowców, przesyła Wam 
najserdeczniejsze życzenia  ostatecz 


nego zwycięstwa w walce z imperia 
listycznymi agresorami amerykański 
mi o zjednoczoną, niepodległą, de- 
mokratyczną Koreę. i 

Polska klasa robotnicza z głęboką 
sympatią śledzi sprawiedliwą walkę 
narodu koreańskiego, zobowiązania- 
mi i czynami produkcyjnymi mani- 
festuje swą solidarność z bohater- 
skim ludem Korei. 

Depeszę podpisał wiceprzewodni- 
czący CRZZ tow. Tadeusz Ćwik, 


Budujemy czołowy obiekt Planu 6-letnieso 


Zobowiązania bydowlarzy 


KRAKÓW (PAP) — Z Nowej Hn- j| planów produkcyjnych, związanych z 
ty napływają w dalszym ciągu mel-| budową tego obiektu. 


dunki o długofalowych zobowiąza- 
niach, jakie podejmują wszystkie za- 
łogi przedsiębiorstw budowlanych w 
celu przedterminowego zrealizowania 


KOMUNIKAT 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju komunikuje, że dzielni- 
cowe konferencje obrońców pokoju odbędą się w następują” 


cych terminach: 


ŚRÓDMIEŚCIE PRAWA — 


CBT ul. Andrzeja 19-21. 


BAŁUTY — Dziś o godz. 
nowskiego 156. 


Dziś, o godz. 18 Świetlica 


17,30 Świetlica ZPG ul. Lima* 


ŚRÓDMIEŚCIE — 18 bm. o godz. 18 Świetlica Samorządow" 


ców ul. Wólczańska 4. 


STAROMIEJSKA — 18 bm. o godz, 16.30 Wojewódzka RN 


ul. Sodo 15. 
GÓRNA — 
skiego ul. Piofrkowska 295. 


9 bm, o godz. 17 Świetlica ZPB im. Dzierżyń- 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 


M. in. załoga „Hydrotrestu* podję- 
ła gremialnie długookresowe zobowią 
zania produkcyjne na wszystkich od- 
cinkach budowy Nowej Huty, wzywa 
jąc jednocześnie do wzięcia udziału 
w masowym współzawodnietwie pra- 
cy nie tylko robotników budowla- 
nych, lecz i pracowników umysło- 
wych dyrekcji w Krakowie. 

Brygadzista - instalator Sosnowski 
zobowiązał się wraz z całą swą gru- 
pą do stałego przekraczania 220 
procent normy. Grupa montersko - 
kanalizacyjna Koziary postanowiła 
przekraczać stale do końca br. 250 
procent. 

Grupa tynkarzy pod  kierowni- 
ctwem brygadzisty M. Lenczowskie- 
go, zatrudniona w Społecznym Przed 
siębiorstwie Budowlanym postanowi- 
fa wykonywać swą normę w 200 pro- 
centach. Brygady murarskie tego sa 
mego przedsiębiorstwa, pod kierowni 
ctwem przodowników pracy S. Moty- 
‘i W. Gasiora zobowiązały się wy 


Nowej Hu 


U 


konywać swój miesięczny plan pro- 
dukcyjny w 140 procentach, wykonu- 
jąc w ten sposób zapłanowane do 
końca roku prace o półtora miesiąca 
wcześniej. Brygada murarska J. Oka- 
za postanowiła ukończyć swój plan 
produkcyjny do dnia 10 listopada br., 
wykonującgstale 250 procent normy. 


Plenarne Obrady ORZZ 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych w Łodzi podaje do wiado- 
mości, że dziś o godzinie 10 w ma- 
łej sali konferencyjnej, Il pietro. 
Traugutta 18, odbędzie się rozszerzo 
ne plenarne posiedzenie, na które 
winni przybyć z terenu wojewódz- 
twa przewodniczący i sekretarze 
Pow. Rad Zw. Zaw. orąz z terenu 
Łodzi Zarządy Oddziałów i Okrę- 
ków Zw, Zaw. ? 

Na porządku obrad: Zadania Zw. 
Ząw. w świetle uchwał V Plenum 
CRZZ. 


Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych. 


R -i 4 mf 


Pod hasłem walki o pokój 


o zbudowanie podstaw socjalizmu w Polsce 


l ZMP skupia w swych szeregach młodzież miast i wsi 


Uchwała Rady Naczelnej ZMP 


WARSZAWA (PAP). — Obradu- 

ce w pierwszych dniach sierpnia 
enum Rady Naczelnej ZMP pod- 
jgło uchwałę, której treść podajemy 
w. streszczeniu, 

Na wstępie uchwała charaktery- 
zuje rozwój sytuacji politycznej w 
akresie 2 lat działalności ZMP, pod- 
kweślając wzrost sił światowego 
obozu pokoju i demokracji, któremu 


aa wielki Związek Radziec- 


„Naszym zadaniem — stwierdza 
uchwała — jest skupić pod hasłem 
walki e pokój, przeciwko jego wro* 
gom — przeciwko amerykańskim 
podżegaczom wojennym oraz ich 
poplecznikom i agentom, rekrutują 
cym się w kraju z niedobitków roz*= 
gromionej reakcji — wszystkich 
uczciwych młodych Polaków, wszy= 
atkich szczerych patriotów, bez 
wać nd na dzielące ich jeszcze róż= 
nice“, 

„Związek Młodzieży Polskiej — 
masowa organizacja młodzieży ro- 
botniczej, młodzieży ludu pracują- 
cego miast i wsi — winien być po- 
mocnikiem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w walce klaso- 
wej i w budownictwie socjalistycz- 
nym. Młodzież polska musi znaleźć 
się w pierwszych szeregach budow- 
niczych socjalizmu, musi cały za- 
pał swój i entuzjazm oddać sprawie 
tego ` budownictwa. Młodzież robot- 
nicza stanowi przodującą siłę mło- 
dego pokolenia i trzon jego bojowej 
organizacji — Związku Młodzieży 
Polskiej. 

Związek Młodzieży Polskiej 
przywódca i wychowawca młodego 
pokolenia narodu polskiego w du- 
chu patriotyzmu i internacjonaliz- 
mu, w duchu braterskiej przyjażni i 
bojowego sojuszu z narodami Związ 
ku Radzieckiego, w duchu solidarno 
ści z wszystkimi ludami świata, wal 
czącymi o pokój i wolność, o demo- 


krację i socjalizm — jest spadko- | 


biercą wspaniałych tradycji, rewo- 
lucyjnego ruchu młodzieży polskiej 
— bohaterskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej, jest 
młodszym bratem i towarzyszem 
broni leninowskiego Komsomołu — 
wiernego pomocnika  Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bolsze 
wików), Partii Lenina . Stalina. 

Ideologią Związku Młodzieży Pol 
skiej jest marksizm - leninizm, nie- 
zwyciężona nauka Marksa, Engelsa, 
Lenina i StAlina', 

Uchwała mówi następnie o prze= 
obrażeniach, jakie nastąpiły wśród 
młodzieży polskiej pod wpływem 
wielkich osiągnięć sił demokracji i 
socjalizmu, — przypomina o uwmoc- 
nieniu jedności i. wzroście szeregów 
ZMP oraz omawia sukcesy Związż- 
ku w mobilizacji młodzieży do wy- 
konania zadań przebudowy gospo- 
darczej i społecznej. 

Wyrazem tego jest udział ponad 


3 SDE NE 


Źle się dzieje w Korei. Zdecy- 
dowanie córaz gorzej. Mimo naj- 
lepszych chęci korespondenci 
amerykańscy nie są w stanie do- 
nieść niczego przyjemnego ani po 
cieszającego. W Korei jest coraz 
gorzej. Oczywiście, z wojskami 
Mac Arthura! À 

Ofensywa podjęta przez naj- 
lepsze oddziały amerykańskie 
(dywizja strzelców morskich) na 
froncie południowym utknęła na 
martwym punkcie. A jak wiado- 
mo, z ofensywą tą wiązano w 
Waszyngtonie duże fmadzieje. Trą 
biono o niej głośno przez kiikā 
dni. A skończyło się na gorzkim 
rozczarowaniu. Strzelecom mor- 
skim grozi okrążenie. 

Na froncie wschodnim wojska 
Koreańskiej Armii Ludowej zja- 
wiły się nieoczekiwanie w okoli- 
cy portu Pohang i po krótkich 
walkach wyzwoliły miasto, które 
było ważną bazą armii amery- 
kańskiej, Rzecz w tym, że do- 
wództwo amerykańskie w ogó- 
le nie dopuszczało nawet możli- 
wości pojawienia się na tym od- 
cinku wojsk koreańskich, Miał 
im w tym przeszkodzić łańcuch 
górski. Ale widocznie to, co jest 


| znać «całą młodzież. 


Kłopoty Mac Arthura 
„Niewidzialne mosty* 


270 tys. młodzieży we współzawodni 
otwie, 5.900 brygad młodzieżowych 
w przemyśle, ok, 1.000 młodzieżo- 
wych brygad w PGR i spółdziel- 
niach produkcyjnych. 

„Mimo znacznych osiągnięć 
stwierdzą uchwała — ZMP nie na- 
dążył jednak w swej pracy za rosną 
cymi zadaniami, jakie stawia przed 
nim Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza wraz z całym obozem de= 
mokratycznym”. 

Po pierwsze, ZMP niedostatecznie 
spełniał swą rolę przywódcy i orga- 
nizatora robotniczej, wiejskiej i u- 
czącej się młodzieży w budowie so- 
cjalistycznej, 

Po' drugie, ZMP niezadowalająco 
pomagał Polskiej Zjednoczonej Par- 
tli Robotniczej w walce sił demokra 
cji i socjalizmu przeciwko wrogom 
ludu, Żródła tych dwóch braków w 
pracy Związku tkwią w tym, że: 

1) ZMP — a zwłaszcza jego kie- 
rownicze ogniwa — był niewystar- 
czająco związany z życiem mas mło- 
dzieży — szczególnie robotniczej. 

2) Związek nie prowadził należy- 
tej pracy ideologiczno - oświato- 
wej. - 

3) ZMP nie był dostatecznie 
związany z Polską Zjednoczoną Par 
tią Robotniczą, , 

Uchwała stwierdza, że wielkie za- 
dania budownietwa socjalistycznego 
w Polsce wymagają przezwycięże- 
nią tych braków w pracy ZMP, wy- 
magają zasadniczego przełomu w 
działalności Związku, 

*Podkreślając konieczność zasad- 
niczęgo przełómu w działalności 
Związku, uchwała wskazuje nastę- 
pujące sposoby przezwyciężenia bra 
ków: 

PO PIERWSZE, ZMP winien 
znacznie wzmocnić i rozszerzyć swą 
pracę ideologiczne - wychowawczą. 
Trzeba rozwinąć platformę  ideolo- 
giczną i opracować nową deklarację 
ideowo - programową oraz statut 
ZMP, W tym celu Rada Naczelna 
ZMP postanawia zwołać pod koniec 
bież. roku H Krajowy Zjazd Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, i 

Przykład i doświadczenia leninow 
skiego Komsomołu winny być dla 
wszystkłch organizacji ZMP-ow- 
skich stałą pomocą w pracy. 

PO DRUGIE, ZMP winien śmiało 
mobilizować wszystkie siły młodzie- 
ży do walki o wykonanie 6-letniego 
Planu rozwoju gospodarczego | zbu 
dowanie podstaw socjalizmu w: Pol- 
sce, 
Z porywającymi perspektywami 
Planu 6-letniego i zadaniami wyni- 
kającymi z tego planu należy zapo- 


W przemyśle organizacje ZMP-ow 
skie winny podjąć wszelkie wysił- 


nieprzebytą przeszkodą dla eli- 
tarnych wojsk amerykańskich, 
nie jest przeszkodą dla armii lu- 
dowej. Ta bowiem broni ojczyz- 
ny! 

Wojska ludowe utworzyły przy 
czółki mostowe "na rzecze Nak- 
tong, przygotowując się do wy- 
zwolenia Taegu, ostatniego duże- 
go miasta w rękach Ameryka= 
nów. Mać Arthur oial przy- 
najmniej na krótko uprzyjemnić 
życie swoim wielbicielom i wy* 
dał komunikat, że wszystkie przy 
czółki mostowe zostały zlikawido- 
wane. Radość byłą ogromna. Cie 
szono się w Waszyngtonie, Lon- 
dynie, Paryżu. Jedna z gażet pa- 
ryskich puściła nawet nadzwy- 
czajny dodatek. Co się zaś oka- 
zało w Tzeczywistości? W tym 
właśnie czasie wojska ludowe 
rozszęrzyły swoje przyczółki i 
podniosły ich efektywy. Doniosła 
o tym „nieporozumieniu” z wiel- 
kim żalem faszystowska gazeta 
„Aurore“, dodając: „wiadomości 
z Korei są dużo gorsze, niź przy- 
puszczano, Wszystko wskazuje 
na to, że północni Koreańczycy 
nie nie stracili ze swego ofensyw 
nego wirtuozowstwa”, 

W związku z tymi przyczółka- 
mi amerykańscy  korespondenci 
Skarżą się, że lotnictwo Mae 
Arthura napotyka na ogromne 
przeszkody przy bombardowaniu 
przepraw przeciwnika, O co cho- 
dzi? Wojska koreańskie, okazuje 
sie, używają -specjalnych mo- 
stów, Płaszczyzna mostu znajdu- 
je się kilkadziesiąt centymetrów 
pod wodą i jest niewidoczna dla 
lotników. 

Należy stwierdzić, że nie tylko 
mosty są niewidoczne dla ame- 
rykańskich agresorów. Nie do- 
strzegaja oni w Korei czegoś co 
ważniejsze jest od mostów na 
rzece. Nie dostrzegają mostu nie- 
wzruszonego i nierozerwalnego, 
jaki łączy cały naród koreański 
z jego bohaterską armią. Ten 
właśnie most decyduje o losach 
wojny koreańskiej. Dzieki niemu 
armia ludowa kroczy od zwycię: 
stwa do zwycięstwa. 


a w a w 
z a e S 
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ki. aby znacznie zwiększyć udział 
młodzieży w wałce o przedtermino- 
we wykonanie planów  produkcyj- 
nych, Organizacje ZMP-owskie win 
ny rozwinąć szeroką działalność w 
celu podnoszenia kwalifikacji zawo- 
dowych młodzieży w przemyśle, po- 
magać. w wysuwaniu najlepszych 
młodych robotników na odpowie- 
dzialne stanowiska. 

Na wsi Związek winien pomagać 
Partii we wzmocnieniu sojuszu ro= 
botniczę - chłopskiego, podnoszeniu 
produkcji rolnej, w rozwijaniu spół 
dziełczości produkcyjnej. 

„ZMP-owcy — na traktory! Ma- 
szyna to Twój przyjaciel!“ — pod 
tymi hasłami koła wiejskie powinny 


rozpowszechniać zamiłowanię do 
techniki wśród młodzieży chłop= 
skiej. 


w szkolnictwie organizacje 
ZMP-owskie powinny pomagać Par 
tii, pomagać nanczyciełom w walce 
o socjalistyczną treść 4 wyniki na- 
uczania. Trzeba rozwinąć takie for- 
my walki o postępy w nauce i pod- 
niesienie jej poziomu, jak organizo- 
wanie kółek naukowych 4 pomocy 
dla pozostających w tyle, młodzie- 
żowe konkursy — śladem tegorocz- 
nej olimpiady matematycznej, dy- 
lomy ZMP-owskie dla przodowni- 
ków. nauki, częste omawianie spra- 
wy postępu w nauce na zebraniach 
ZMP=owskich. 

Nasza młodzież szkolna wimna się 


czuć ściśle związana z młodzieżą ro- | 


botniczą £ z jej zmaganiami o wyko 
nanię Planu 6-letniego. 

PO TRZECIE, ZMP winien stale 
podnosić swą czujność rewolucyjną 
i gotowość bojową, aby pomagać w 
walce toczonej przeciw wrogom lu- 
du, unieszkodliwiając agentów zagra 
nicznego wywiadu i dywersantów, 

Szczególna uwagę trzeba zwrócić 
na próby szerzenia rozkładu moral- 
nego wśród młodzieży, pijaństwa, 
zakłamania i obłudy, Zagadnienia. 
moralności socjalistycznej winny 
zajmować poważne miejsce w pracy 
wychowawczej ZMP, i 

PO CZWARTE. ZMP, musi pogłę- 
bić więź z szerokimi masami mło- 
dzieży, wzmocnić robotniczy trzon 
Związku i usprawnić prace wszyst- 
kich ogniw organizacyjnych. 

Biorąc pod uwagę Konieczność. 
rozszerzenia wpływu ZMP na mło- 
dzież, która kończy szkołę podsta- 
wową i opuszcza  sżetegi organiza” 
cji harcerskiej — Rada "Naczelną 
ZMP postanawia obniżyć dolną gra 
nicę przyjmowania do ZMP z 15 na 
14 lat. 

W celu większego związania mło- 
dzieży” studenckiej zorganizowanej 
w ZAMP z masami młodzieży robot 
niczej i pracującego chłopstwa oraz 
w celu zwiększenią oddziaływania 
ZMP na dzieci uczące się w szko- 
łach podstawowych, Rada Naczelna 
ZMP poleca Zarządowi Głównemu 
przygotować wcielenie do końca br. 
autonomicznej dotąd _ organizacji 
ZAMP do Związku Młodzieży Pol- 
skiej oraz włączenie aparatu etato- 
wego ZHP do aparatu zarządów 
ZMP-owskich na wszystkich szcze- 
blach. 

Należy rozbudować liczebnie or- 
ganizację ZMP-owską wśród mło- 
dzieży robotniczej — kładąc szeze- 
gólny nacisk ma najbardziej warto- 
ściowe elementy —ana wsi — przez 
lepsze niż dotąd oparcie organizacji 
wiejskich ZMP œo młodzież spo- 
śród rabotników rolnych i biedoty. 

Należy wzmocnić pracę ZMP-ow- 
ską w jednostkach „SP“. „Służba 
Polsce” 


powinna stać się jednym | 


z głównych instrumentów i podsta- 
wową bazą działania ZMP. À 

PO PIĄTE, ZMP winien szeroko 
rozwinąć pracę nad przygotowa- 
niem młodzieży do obrony kraju, 

W końcowej części uchwała pòd- 
kieśla, że ZMP winien całą swą 
pracą mocniej związać się z Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą. 

„Naszą dumą będzie — głosi u- 
chwała jeśli majlepsi spośród 
członków Związku Młodzieży Pol- 
skiej staną się godni przyjęcia do 
PZPR“, 

W wielkiej bitwie o zbudowanie 
w Polsce podstaw socjalizmu, Zwią- 
zek Młodzieży Polskiej winien stać 


się bojowym pomocnikiem i rezer- 


wą naszej Partii — Polskiej Zjedno 
czonej. Partii Robotniczej. 


Acheson: Wspaniale, mister Truman! |Jest pan 
teraz stuprocentowym zdobywcą świata! 


„W walce o pokój, szczęście i radość nigdy nie braknie nas“ 


Manifestacja braterstwa młodzieży w Nicei 


10 tys. uczestników zjazdu zgromadziło się na Lazurowym Wybrzeżu 


kiej wśród burzy oklasków  oświad-| kami transportu. Z udziałem młodzie 


GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że pomimo szykan ze stro- 
ny władz ponad 10 tysięcy młodzieży 
zgromadziło się na Lazurowym Wy- 
brzeżu w związku z pokojowym zja 
zdem młodzieży francuskiej i wło- 
skiej, 

W Nicei; Mentonie, Cannes i in- 
nych miejscowościach wybrzeża od- 
były się manifestacje młodzieży pod 
hasłem pokoju i przyjaźni między 
narodami. 

Sportowcy włoscy w czasie uroczy 
ztości, która odbyła się przed pomni 
kiem poległych bohaterów ruchu 0- 
poru w Nieei, wręczyli młodzieży 
francuskiej symboliczne godło swych 
sztafet. z 

W imieniu Światowego A 
Obrońców Pokoju przemawiał Pi- 
casso, wskazując na doniosłą rolę 
młodzieży w akcji sztokholmskiej. 

We wtorek odbyło się braterskie 
spotkanie młodych republikanów hi- 
szpańskich “i niemieckiej młodzieży 
demokratycznej. Jeden z młodych Hi 
szpanów opowiedział, jak młodzież 
hiszpańska we Francji zebrała 30 ty 
sięcy podpisów pod Apelefn. Sztok- 
holmskim, 


Komitetu 


czył, że liczba członków Związku 
Wolnćj Młodzieży Niemieckiej prze- 
kroczyła 2,300 tysięcy osób. Dnia 1 
października odbędzie się ogólnonie- 
miecki kongtes młodzieży w Dort- 
mundzie, 


Kutty Hookam w imieniu 70 milio}, 


Federacji 
przywi- 


nów ezłonków Światowej 
Młodzieży Demokratycznej 
tał uroczyście zjazd. 
Niemilknącą hurzą oklasków powi- 
tano delegata młodzieży radzieckiej 
— Orłowa. j 
Oprócz delegacji młodzieży  wło- 
skiej, która przybyła autobusami 
przez granicę, inna grupa włoska 
przybyła dò Nicei pociągiem. 
Przewodniczący Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Pokój departamen- 
tu Alpes Maritimes serdecznie powi- 
tał tę grupę młodzieży włoskiej. 
Dworzec był otoczony tysiącami fran 
cuskich chłopców i dziewcząt, którzy 
wznosili okrzyki na cześć przyjaźni 
francnsko-włoskiej i pokoju. I 
Również delegacje Vietnamczyków 
i Arabów z Afryki Północnej rozbi- 
ły już namioty na Lazurowym Wy- 
brzeżu. Tysiące młodzieży robotni- 


Przedstawiciel młodzieży niemiec- | czej Paryża przybyło wszelkim "środ 


ży paryskiej odbyło się spotkanie z 
grupą kolarzy włoskich, którym, mi 
mo trudności czynionych przez fran 
cuską włoską policję, udało się przy 
być na zjazd. 


13-osobowa delegacja polskiej mło 
dzieży pracującej z departamentów 
Nord i Pas de Calais, którą żegnała 
uroczyście Polonia w Lens, przybyła 
do Nicei. Przewodniczący delegacji, 
młody górnik Tadeusz Dziergowski, 
zebrał 4.600 podpisów pod Apelem 
Sztokhołmskim. Wśród dziewcząt wy 
biła się na czoło Stanisława Sławiń- 
ska, która w kolonii Sailly— Labour" 
se zebrała 1.650 podpisów. _ 

W ciągu drogi delegatom polskim 
udało się -obrać jeszcze 823 podpis7. 

Przybycie Polaków wywołało w Ni 
tei powszechny entuzjazm.. Delega- 
cja polska witała na dworcu w stro- 
jach ludowych przybywających Wło- 
chów. * t 


GENEWA (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że w związku % rozpotczę- 
ciem zjazdu nicejskiego większa 
część sztafet pokojowych pizybyła 
już do Nicei. 


Amerykanie zwalniają z więzień 


hitlerowskich zbrodniarzy wojennych 


BERLIN (PAP), — Amerykańskie 
władze okupacyjne podały oficjalnie 
do wiadomości, że w dniu 16 bm. 
wypuszczono na wolną stopę z wię 
zienia w Landsberg następujących 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
nych, odbywających kary więzienia 
na podstawie wyroków, wydanych 
w Norymberdze: 


1) FRIEDRICH FLICK, jeden z 
największych przemysłowców nie- 
mieckich, b. hitlerowski -dyrektor 
koncernu „Vereinigte Stahlwerke*. 
Flick odbywał karę więzienia za u- 
dział w wojnie agresywnej, udział 
w mordach i grabieży na terenach 
okupewanych przez hitlerowców, za 
spowodowanie śmierci setek tysięcy 
robotników, ściągniętych przymuso- 
wo do pracy w Niemczech z rozma- 
itych krajów okupowanych. 

2) WALTER DARRE, b. hitlerow 


ski minister rolnictwa, przywódca 
chłopskiej organizacji narodowó*s0- 
cjalistycznej, który odbywał karę 
więzienia za zbrodnie przeciwko lu= 
dzkości, udział w wojnie agresyw= 
nej i masowe mordowanie robotni= 
ków przymusowo sprowadzonych do 
Niómiec. à 

3) FRITZ TER-MEER, b. dyrek- 
tor 1. G, Farbenindustrie, odpowie- 
dzialny za udział w przygotowaniu 
wojny agresywnej, w zbrodniach 
przeciwko ludzkości, w grabieży na 
terenach okupowanych przez hitle= 
rowców, a w szczególności za maso- 
we mordy, popełnione ną ludności 
cywilnej, Fritz Ter-Meer osobiście 
zorganizował produkcję gazu “Cy- 
klon:B“, przy pomocy którego hitle- 
rowcy zatruli miliony ludzi, 

4) HEINRICH LEHMANN, b. dy- 
rektor naczelny zakładów Kruppa, 


Wyrok na złodzieja pamiątek narodowych 


Ks.liński skazany na karę 4 lat więzienia i grzywnę w wysokości pół miliona zł. 


WARSZAWA (PAP) — W dru-|fakcie, iż list ten lub jego wyjątki 


gim dniu procesu przeciwko ks. Iliń- 
skiemu i jego współniczkom, Sąd 
Apelacyjny w Warszawie wysłuchał 
opinii biegłego, stwierdzającej auten 
tyczność listu "Tadeusza Kościuszki, 
który osk. Iliński usiłował wywieźć 
za granicę. Pa przeprowadzonej eks- 
pertyzie wygłoszone zostały przemó- 
wienia stron oraz zapadł wyrok, ska- 
zujący osk. Ilińskiego na 4 lata wię- 
zienia i 500.000 zł grzywny, bsk. 
Marciniakową na 2 lata więzienia, 
osk. Zych-Brejterową na 1 į pół ro- 
ku wiezienia i 75.000 zł grzywny i 
osk. Nowicką na 1 rok więzienia i 
50.000 zł grzywny. Sąd zlecił rów- 
nież przekazanie listu Tadeusza Ko- 
ściuszki Muzeum Narodowemu w 
Warszawie. 

Powołany przez urząd prokurator- 
ski biegły — dyrektor Archiwum 
Miejskiego, Aleksy Bachulski, stwier. 
dził stanowczo, że zarówno oględziny 
zewnętrzne w postaci bądania charak 
teru pisma, jak analizą papieru, zna- 
ków wodnych i żeberkowania papie- 
ru, wreszcie atramentu, jakim list 
był napisany dowodzą niezbicie au- 
tentyczności dokumentu. Odnośnie tre 
ści listu i jego adresata dyr. Bachul- 
ski stwierdził, że pisany on był do 
gen. Krzysztofa Dunin - Karwickiego 
i długi czas przechowywany był 
przez rodzinę generała w mięjscowo- 
ści Mizócz, pow. ostrowskiego. Dane 
te opiera dyr.  Bachulski ra 


o 


publikowane były na łamach pisma 
„Ateneum 'w latach 1881 į 1882 oraz 
wykorzystany był przez znanego hi- 
storyka polskiego Korzona w mon9= 
grafii, która tenże wydał w roku 
1694, Omawiając dalej przeprowadza 
na ekspertyzę biegły podkreślił ol- 
brzymią wartość naukową dokumen= 
tu, jak również doniosłą jego wazę 
jako pamiątki narodowej. Niemożli- 
we jest wycenienie wartości doku- 
mentu, jak niemożliwe jest wycenie- 
nie wagi uczuciowej, jaką naród pol 
ski przywiązuje do swych pamiątek 
historycznych. 

Po wysłuchaniu opinii biegłego 
Sąd Apelacyjny udzielił głosu proku 
ratorowi. 

Omawiając przestępstwa, dokona- 
ne przez ośk. osk. Ilińskiego, Marci- 
niakową, Zych i Nowieką, rzecznik 
oskarżenia stwierdził, że są one jesz 
cze jednym dowodem, zaostrzającej 
się ustawicznie i prowadzonej wszeł 
kimi sposobami przez elementy wro- 
gie Polsce Ludowej, walki klasowej. 
Przestępstwa dewizowe, jakich. dopu 
ścili się oskarżeni miały szczególnie 
szkodliwy charakter w okresie wytę- 
żonych prac nad wykonaniem Trzy- 
letniego Planu odbudowy kraju. Tak 
ogromnie potrzebne dewizy służyły 
oskarżonym do spekulacji j nieuczci 
wych ger», anan dla tych 
samych spekułańckich celów nieoce- 
nionej wartości pamiątki narodowej 


i chęć wywiezienia jej oraz Sprzeda- 
nia w obce ręce, rzuca właściwe świa 
tło na osobę głównego oskarżonego 


ks. Ilińskiego. Sylwetkę jego malują 
jaskrawo  nsiłowanie nielegalnego 
przekroczenia granic Państwa Pol- 
skiego oraz przebieg przygotowań do 
ucieczki. Oskarżony rozważał z ty- 
nizmem %ymiar ! iry, jaka groziła- 
by mu w wypadku aresztowania. 
Mgliste cele „studiowania organiza- 
cji  szkołnietwa amerykańskiego", 
przygotowywanie materiałów do pra- 
cy doktorskiej — to płaszczyk dla 
pokrycia podejrzanej działalności i 
częstych wyjazdów za granicę za pa- 
szportem Rzeczypospolitej Polskiej. 

Działalność ta sięga niewątpli- 
wie swymi korzeniami do okresu okt 
pacji, kiedy osk. Iliński wiązał się z 
najbardziej reakcyjnymi elementami 
grupującymi się wokół tzw. „delega- 
tury rządu'. 

Charakteryzując osobę oskarżone- 
go Ilińskiego prokurator podkreślił, 
że „podróże" te i tryb życia oskarżo 
nego wymagały poważnych fundu= 
szów, które czerpał bądź to z daro- 
wizn społecznych, bądź też z machi- 
nacji czarno - giełdziarskich. 


odsiadujących kary na mocy wyroku Trybunału Norymberskiego 


odpowiedzialny za zbrodnie przeciw 
ludzkości, udział w wojnie agresyw 
nej, grabież na terenach okupowa= 
nych przez hitlerowców, udział w 
mordowaniu jeńców wojennych i 
robotników przymusowo sprowadzó= 
nych do Niemiec. 

5) KURT ROTHENBERGER, b. se 
kretarz stanu w hitlerowskim mi- 
nisterstwie sprawiedliwości, odpo- 
wiedzialny za udział w mordowaniu 
przeciwników reżimu. hitlerowskie. 
go, za opracowanie ustawodawstwa 
rasistowskiego, autor dekretów wy* 
mierzonych przeciwko ludności kra 
jów okupowanych przez hitlerow= 
ców. 

6) RUDOLF LEHMANN, b. hitle- 
rowski sędzia wojskowy, odpowie- 
dzilny za udział w mordowaniu żeń 
ców wojennych i przeciwników re- 
żimu hitlerowskiego. i 

7 KARL RASCHE, b. dyrektor 
Banku Drezdeńskiego, Brał udział 
w finansowaniu ruchu narodowo*so- 
cjalistycznego i wojny agresywnej 
Hitlera. Uczestniczył w grabieży 
krajów okupowanych przez hitle= 
rowców, 

8) OTTO DIETRICH, b. Szef wy- 
działu prasowego przy hitlerowskim 
sztabie generalnym, odpowiedzialny 
za zbrodnie przeciwko ludzkości o= 
raz za okrucieństwa wobec cywilnej 
ludności w krajach okupowanych 
przez hitlerowców. 

Amerykańskie władze okupatyjne 
uzasadniły zwolnienie wyżej wymie 
nionych zbrodniarzy wojennych ich 
„dobrym sprawowaniem się w 
wiezieniu", 

Agencja ADN dowiaduje się, że 
zwolnienie 8 zbrodniarzy wojennych 
pozostaje w związku z amerykań- 
sko - angielskimi planami ponowne 
go uzbrojenia Niemiec Zachodnich 
i utworzenia armii zachodnio . nie- 
mieckiej, W najbliższym czaśie nā- 
stąpi zwolnienie dalszych zbrodnia- 
rzy wojennych, odbywających kary 
więzienią w Niemczech Zachodnich. 


Olbrzymie trzęsienie ziemi 


zanotowało obserwatorium w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). — Krakowskie 
obserwatorium astronomiczne zano- 
towało we wtorek dnia 15 bm. ọl- 
brzymie trzęsienie ziemi. Początek 
trzęsienia, odległego o około 6,5 tys. 
kilometrów, przypadł między go- 
dziną 15 — 16, zaś maksimum na- 
tężenia na godz, 15.41, 

Sejsmografy *notowały ruchy zie- 
mi przez około trzy godziny. i 


Uwaga, prelegenci Dz. Górna-Lewa! 
„, W dniu 17 sierpnia br. tj. dziś 
6 gódzinie 16.30 w lokalu Dz. Górna- 
Lewa ul. Wigury 4-6, odbędzie sie od. 
prawa wszystkich prelegentów naszej 
Dziejnicy, 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


Uwaga! 
W dnfu 18. 8. 1950 r. tj, w piątek 


e godz, 16.30 w lokalu Dzielnicy 
Górna-Lewa odbędzie się Narada 
Szkoleniowa. 


Na naradę powinni przybyć: wykła 
dowcy wszystkich szczebli, kierowni- 
cy kursów oraz Sekretarze Podst, Org. 
Part. z terenu naszej Dzielnicy. f 

Obecność wymienionych obowiąz- 
kocwa. 

Uwaga, Górna-Prawa! 

Kierownicy ekip łączności miasta 
ze wsią Dzielnicy CGórna-Prawa w 
dniu 17.8, 1950 r. o godz. 17 odbędzie: 
sięłodprawa członków ekip, w fokalu 
Dzielnicy, U 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


po 
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; Konkurs na najlepszą prządkę w przemyśle bawełnianym 


Zgrubienia w przędzy osnowowej 
i wątkowej — to jedne z najpoważ 
niejszych błędów, występujących w 
tkaninach bawełnianych. Każdy za- 
gadnięty w tej sprąwie brakarz wy 
Jaśni dokłądnie, w jak znacznym 
stopniu błędy te, wynikające z nie- 
właściwej pracy prządek, obniżają 
Jakość naszej produkcji. 

Nasz korespondent z ZPB im. Szy 
mańskiego, tow. Kosiński, pisai nie 
dawno o trudnościach, z jakimi bo 
ryka się tkalnia jego zakładów, na 
skutek zgrubień przędzy. Nie tylko 
zresztą tkalnia. Przewijalnia, gdzie 
odbywa się przewijanie przędzy 0- 
snowowej, ma wiele kłopotu z usu 
waniem pęków i zgrubień. Oczywiś 
cie, wyłapywanie błędów  prządek 
obniża wydajność pracy przewija= 
czek, Tow. Kosiński stwierdził, że, 
niestety, aż 85 procent przykręcań 
(przykręcanie — łączenie zerwanej 
nitki na maszynie przędzalniczej) 
jest wadliwych. 


DOTYCHCZASOWE 

s DOŚWIADCZENIA 
Wielokrotnie już czyniono próby 
podniesienia jakości przędzy. Pra- 


wie każdy zakład przemysłu baweł 
nianego w miarę swych sił i możli 
wości prowadził walkę ze złym przy 
kręcaniem. Na naradach wytwór- 


Racjonalizatorskie pomysły 


_ pracowników Biura Wypłat 


Walka o oszczędność, prowadzona 
w celu obniżenia kosztów własnych 
predukcji, obowiązuje na wszystkich 
6dcinkach życia gospodarczego. Uspra 
wiiłenie pracy w naszych biurach 
„również może przyczynić się wydał 
ńie do zapewnienia znacznych oszczę- 
dności, 

Dowiedli tego pracownicy Biura 
Wypłat w Zakładach "Przemysłu Ba. 
welńlanego im. Armii Ludowej. Jak 
podaje korespondent z tych zakładów 
tow. Malinowski, innowacje, wprowa 
dzone przeż ww. pracowników już od 
początku roku, przyczynią się do zg- 
ośzczędzenia w przeciągu całego ror 
ku poważnej sumy 1 miliona 400 tys, 
złotych. Przede wszystkim ustalono 
normy dla rachmistrzów, zatrudnio- 
nych przy obliczaniu wypłat, Dzięki 
temu wzrosła znacznie wydajność ich 
pracy, i uległy likwidacji godziny 
nadliczbowe, Oszczędność na godzi. 


w ZPB im. Armii Ludowej 


nach nadliczbowych rachmistrzów wy 
niesie 1,050 tys. do końca bieżącego 
roku. 

Używane do wypłat koperty były 
dotychczas odręcznie liniowanó, co 
zabierało sporo czasu. Liniowanie ko 
pert znacznie przyspieszy użycie 
stempla z gotową już linlaturą, Uzv- 
skana z tego tytułu oszczędność sza- 
cowana jest na 50 tys, zł. rocznie. 
Powtórne zużycie starych kopert za- 
pewni zaoszczędzenie do końca bie- 
żącego roku 300 tys, zł. © 

Przykład pracowników Biura Wy» 
płat ZPB im.*Armii Ludowej i uzy: 
Skane przez nich znaczne oszczędności 
dzięki zastosowaniu drobnych lecz 
ważnych usprawnień, powinny pobu- 
dzić innych pracowników administra. 
cji do starań o zracjonalizowanie swej 
pracy, a uzyskane tą drogą oszczę- 
dności przyczynią się do realizacji za 
dań Planu Sześcioletniego, (u) 


Wyższa uczelnia poligraficzna w Łodzi 


dniem 1 września otwarte zosta- 
„ biep w’ Łodzi Państyowe Technikum 
` Przemtysłu Poligraficznego adla 1%% 
rosłych. Jest to uczelnia dla wykwa- 


„Bezcenne” 


Powróciwszy wczoraj z pracy 
do domu zastałem Polcię w nie- 
zbyt dobrym humorze, Byłem «bar 
dzo głodny, toteż upomniałem się 
e obiad. 

, = Niestety, drogi Hipolicie, o- 
piadu nie przygotowałam — o- 


 znajmiła mi z rozgoryczeniem 
Polcia. 

— A to dlaczego? — spytałem 
milumiony. 


— Bo w ostatnim garmku zro- 
biła się dziura. 

— To cóż z ciebie za gospody- 
mi, jeśli wiedząc, że garnek lada 
chwila może się zepsuć, nie kupi 
łaś nowego? 1 

— Nie unoś śię, drogi Hipoli- 
cie, zaraz wyjaśnię ci wszystko: 
Otóż w ubiegły piątek postanowi 
łam nabyć nowy garnek. Wstąpi 
łam więc do pobliskiego - sklepu 
MHD Nr 78 przy Pl. Wolności 
Nr 2. Są tam co prawda aluminio 
we garnki, lecz nie sprzedaje się 
ich. 

— Dlaczego? — pytam. 
~a Ponieważ nie zostały wyce- 
wione! Na zapytanie, kiedy moż- 
na będzie je nabyć, kierownik 
sklepu odparł, abym dowiedziała 
się w sobotę. Niestety i do sobo- 
ty nie zdołano jeszeza ustalić ich 
cen. Kazano mi przyjść w ponie: 
działek, ale w poniedziałek spot- 
kało mnie to samo. Może ty mi 
006 na to poradzisz? 1 


— Cóż mogiem uczynić? Zde- 
nerwowałem się okropnie, rzecz 
jasna. Jak człowiek głodny 
to zły. Wielka szkoda, że kierow 
nik sklepu nie znajduje się w „0 
dobnej do mojej sytuacji, wów= 
czas na pewno zrozumiałby i przy 
spieszył wyznaczenie ceń towa- 
iru. będącego w sklepie. Tego mu 
z całego sercą życzy 
Wasz Hipolit Smutny 


lifikowanych grafików, która ma ro 
brzyletfiich, słudiach dgówprzemysło- 
wi” graficzńefni kadty, płzygotowa- 
ne do objęcia czołowych stanowisk 
w zawodzie, Nauka będzie odbywa- 


|ła się w godzinach wieczomych. . 


Warunek przyjęcia do Technikum 
stanowi: ukończenie Średniej szkoły 
zawodowej, względnie egzamin prze- 
widziany przepisami szkolnymi oraz 
przynajmniej 1-roczna, samodzielna 
praktyka w zawodzie. 

Zapisy przyjmuje codziennie (z 
wyjątkiem sobót i niedziel) kancela 
ria Szkoły Przemysłowej PZG przy 
ul. Spornej 78: (Doły), telefon 167-36 
w godzinach od 15 do 18. Dojazd 


|framwajami 1 i 15 do ul. Przemysło 


wej. Termin zapisów upływa z dniem 
23 bm. 


czych szczególnie ostro występowali 
tkacze, pokazując prządkom  kopki 
z fatalnymi pękami i zgrubieniami. 
Pamiętamy wszyscy długotrwałą 
kampanię, jaką wiele zakładów łódz 
kich prowadziło przeciw swemu da 
stawcy — przędzalni ZPB im. I Ma 
ja. Narady w tej sprawie, które od- 
bywały się w redakcji „Głosu Roba 
iniczego*, były poświęcone przede 
wszystkin1 zagadnieniu  zlikwido= 
wania złych przykręcań, koniecznoś 
ci podniesienia kwalifikacji przą- 
dek. 


Już na kilka miesięcy przed roz- 
poczęciem konkursu, który ogłoszo 
ny zostął w bieżacym miesiącu, 
wprowadzono w przędzalniach me- 
tadę kontrolowania jakości przędzy 
na tabliczkach, na których wyraźnie 
odznaczają się wszystkie nierówno- 
ści i zgrubienia, W ZPB im. Włady 
Bytomskiej zorganizowano nawet 
(iwumiesięczny konkurs na najłe- 
piej przykręcającą prządke. Wyszły z 
niego zwycięsko tow. tow. Pycz: 
ka, Kuzdro i Niewicjska. Walka o 
podniesienie jakości przędzy przy- 
niosła ZPB im. Bytomskiej pomyśl- 
ne rezultaty — jakość wyrażą się tu 
cyfrą 98 procent I gatunku. 


W ZPB im. I Maja, dzięki wspom 
nianym już wyżej naradom wytwór 
czym, dzięki kontroli oraz intensy 
wńemu szkoleniu prządek, jakość 
przędzy wzrosła znacznie, przekca- 
czając ustaloną w planie wysokość. 

W ZPB im. Okrzei w ramach Czy 


dek, które obecnie — co można 
sprawdzić na ich tablicach — dają 
równa i cienką przędzę, Zakłady 
im. Okrzei z własnej inicjatywy wy 
słały dwie najlepsze prządki, tow. 
tow. Leontiew i Ciszewską, na 
przeszkolenie instruktorskie do ZPB 
im. Hanki Sawickiej. — Dzięki te- 
mu posiadają obecnie dwie wysoko 
kwalifikowane instruktorki, skutecz 
nie przyczyniające się do podniesie 
nia jakości produkcji przędzalni, 


KONKURS MUSI SPEŁNIĆ SWE 
ZADANIE 


Mimo tych niewątpliwych osią 
znięć poszczególnych zakładów, brak 
byłe w przemyśle bawełnianym pla 
nowej, zorganizowanej walki z wy- 
stępującym nagminnie, wadliwym 
przykręcaniem. Dlatego też z uzna- 
niem należy powitać organizowany 
przez Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Włókniarzy konkurs na 
najlepszą prządkeę. Obejmie on bez 
wyjątku wszystkie zakłady. Przy 


każdej maszynie przędzalniczej znaj 


dowat się będzie — niby dowód ©= 
sobiśty prządki — specjalna tabiicz 
ka, na. której co najmniej raz w mie 
siącu nawiniętych będzie 20 


wanej. Dzięki takiej metodzie instru 
ktorki będą mogły łatwo ustalić, 
którym prządłkom potrzebne jest je 
Szcze szkolenie, które prządki na- 
leży otoczyć szczególną opieką, O 


tym, że w ten sposób prządka może 


skuteczniej, niż dotychczas, podno= 
sić swe kwalifikacje — świadczy naj 
lepiej przykład tow. Szymańskiej, 
prządki z ZPB im. Okrzei. Na pierw 
szej jej tabliczce, na 20 przykręcań 
— 18 było złych. Po upływie pewne 
go czasu ilość złych przykręcań sta 
le malała aż wreszcie ostatnia pró 
ba wykazała wszystkie przykręca- 
nia dobre. + 

Po upływie okresu trwańia kon- 
kursu, sądy konkursowe na podsta- 


wie tabliczek i zeszycików kontrol- | 


nych wybiorą w każdym zakładzie 
po 3 prządki 


nu Lipcowego przeszkolono 15 przą 


przykrę | 
cań przędzy przez nią wyproduko= | 


przyznają im nagrody — jak już pi 
saliśmy w wysokości 15.000, 
10.000 1 5.000 zł. Za uzyskanie pierw 
szego miejsca w całym przemyśle ba 
wełnianym przewidziana jest nagro 
da w wysokości 50.000 zł, 


Obecnie rady zakładowe organizu 
ją zebrania, na których załogi przę 
dzalń zapoznają się z warunkami 
konkursu. Im szybciej zostanie zor- 
Banizowane zebranie, im dokładniej 
sze będą informacje i żywsza dys- 
kusja — tym większe szanse zwy- 
cięstwa. W ZPB im. I Maja kiefo- 
wrictwo przędzalni przygotowuje 
tablicę dużych rozmiarów. Zostanie 
ona umieszczona na widocznym 
miejscu, i zawierać będzie próby 
złych i dobrych przykręcań z dokła 
dnym wyjaśnieniem, w jaki sposób 
można uniknąć błędów. Takie i tp. 
metody są bez wątpienia bardzo po- 


"żądane, 


Rady Zakładowe i kierownictwa 
przędzałń muszą wytężyć wszystkie 
siły, aby konkurs przyniósł jak naj 
tepsze rezultaty i calkowicie spcinił 
swe zadanie — to znaczy podniósł 
kwalifikacje prządek, zwiększył od- 
setek I gatunku tkanin  bawełnia- 
nych. Dlatego też zarówno akcja 
przygotewawcza, jak i prowadzona 
w następnych miesiącach kontrola 
oraz akcja szkoleniowa, muszą z0- 


stać jak najsprawniej przevrowadzo 


ne przez kierownicze czynniki zakła 
dów bawełnianych. 


Naimłodsi — na start! 


y 


H. Sam. | 


„i JEGO BOIA 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Dziwna obojętność Zarządu Nieruchomości 


' Przedstawiciele komitetn 


domowego 


Osiedla Teresy tak do nas piszą: 


„Duchy w naszym osiedlu pokryte są dachówką, Od wielu lat nie są one kon- 
* scrwowańe a wapno, nu którym układano dachówki, zwietrzało i wykruszyło się. 
Woda ścieka przez szpary między dachówkami da mieszkań, Poza tym, dachów 
ki. pozbawione spoiny wapiennej — spadają często na ziemię. W sprawie tej 
złożyliśmy podanie «do Zarządu Nieruchomości Miejskich z prośbą o wyremon- 
towanie dachów. Od szeregu miesięcy przewodniczący komitetu domowego stale 
interweniuje w dyrekcji ZN i w XI rejonie. Za każdym razem obiecywano spra- 
wę załatwić jak najrychlej. Podobno kilkakrotnie przekazywano tę rprawę róż- 
nym przedsiębiorstwom budowłanym, lecz do tej pory nikt się na osiedlu nie 


zjawił, a woda. deszczowa, jak się z sufitów lała, tak się leje dalej. 
ulegają coraz większema zniszezexiu..* 


Budynki 


Prosimy Zarząd Nieruchomości o zainteresowamie się wreszcie sprawą Osie. 


dla Teresy. 


Tylko dla właściciela domu 


Ob, Zenon Bielusik pisze w imieniu mieszkańców domu przy ul. Zielnej 24 
«raz 4 pobliskich domów: „Przy ul. Krawieckiej mieści się sierociniec, W do- 
mu tym znajduje się wodociąg, z którego sierociniec korzysta, Natomiast my, 
mieszkańcy pobliskich domów, musimy chodzić po wodę aż na ul. Marynarską,, 
ponieważ kierownik sierocińca nie pozwala nam na jego terenie wody pobie- 


rié. Wyjatek stanowi 

i 
puszcza się przez tę furtkę...“ 

Oczekujemy na wyjaśnienie 

Wydziału Wodociągów i Kanalizacji. 


właściciel domu przy ul. Zielnej 24, Franciszek Janasz, 
ktory przez specjalną fnrtkę chodzi do sierocińca po wodę, Ale innych nie prze- 


se strony kidkotnictua sierocińca, jak również 


Wyścig „kolarski* dla dzieci 


o nagrody ,, 


W Alei Kościuszki zebrały się we wto 
rek dumy dzieci z rodzicami. Dzieci 
przybyły, bv wziąć udział w wyścigu, 
zorzgmzowanym przez LOZK o nagro- 
dy „Głosu Robotniczego. Dzieciarnia. 


podoiecom, ż roztargnieniem słucha rad 


i uwag, których udzielają roilzice, Ma- 
ły, 5<letni hlondynek odpowiada z obm- 
rzeniem: 

— Ja sam wicm, jak trzeba jechać! 
Niech mnie tatuś nie uczy! 

Kilka fachowych ruchów koło rowe- 
na „maszynę” i 


ru, ostatni rzut oka 


Wojtuś Kurzawa, 
ścigu na rowerach dwukołowych zło- 
najwyższej jakości i Żył ofiarę na rzecz walczącej Korei. 


zwycięzca wy- 


Łódź zmienia swój wygląd 


Nowe ulice, szosy, drogi ułatwią ruch pieszy i kołowy 


W jasnych promieniach słońca 
lśni świeżością gładkiej nawierzchni 
szergki zarys nówej drogi, Jesteśmy 
na ul. Strykowskiej, wzdłuż której 
przebijana jest nowa szosa w kie- 
runku Warszawy. Robót drogowych, 
obliczonych na tak wielką skalę — 
jeszcze Łódź nie widziała: 2 jezdnie 
szerokości po 8 metrów każda, z na 
wierzchnią kostkową "na betonie, 
rozdzielone torowiskiem tramwajo= 
wym o ruchu jednokierunkowym, 
ciągnąć się będą na. długości 2.5 km. 
Nowe ulice ozdobia trawniki 1 zie- 
leńce. Mieszkańcy tej robotniczej 
dzielnicy uzyskają wspaniałą arte- 
rię komunikacyjną, łączącą te tere- 
ny ze śródmieściem, 

W chwili obecnej układa Się je- 
dną szosę, szeroką drogę, biegnącą 
obok cmentarza z jednej strony, a 
z drugiej — wzdłuż osiedla miej- 
skiego. Kilka brygad brukarzy i ko- 
paczy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Drogowego- pracuje.z zapałem. O 
ich entlizjażmie najlepiej świądczą 
wyniki współzawodnictwa pracy: 
grupa kopaczy z Władysławem Ros- 
są na czele wyrabia 250—305 pro- 
cent normy, a grupa Andrzeja 
Gniotka — 208,3 procent. Obaj bry- 
gadziści na 1 Maja podjęli we współ 
zawodnictwie zobowiązania długo- 
falowe. Pierwszy kwartał przyniósł 
nadspodziewanie wyniki, które utrzy 
miiją się w dalszym ciągu. 

Wśród brukarzy wyróżniają się 
ob. ob. Rakowiecki, Pawlowski, 
Stańczyk i Zygmanowski, uzyskując 
przeciętnie 30 -metrów bieżących 
jezdni dziennie, podczas gdy aorma 
wynosi ok, 26 metrów. 

Jaka będzie trasą nowej arterii 
komunike-yjnej Łodzi? ” 


` 


s 


Początek bierze ona przy zbiegu 
ulic Wajska Polskiego i Strykow- 
skiej. Następnie dochodzi do ni. No- 
wotki, mijając po drodze ul, Uni- 
wersytecką. Przy zbiegu Wierzbo- 
wej, Nowotki i Strykowskiej pro- 
jektowane jest urządzenie esfetycz- 
nego placu o promieniu 20 metrów, 
dalej — ul. Magistracką i Jaracza, 
obok parku Staszica dochodzić bę- 
dzie do ul. Narutowicza. W tym ro- 
ku wykańczona zostanie jedna część 
trasy, a równoległa do niej 
w roku przyszłym, 

* % * 

Roóbóty drogowe prowadzone są 
również przy ul. Daszyńskiego, przy 
zbiegu ze Świętokrzyską, Powstaje 
tutaj rozszerzony parking samacho- 
dowy, rozległy plac przed budyn- 
kiem Prezydium Rady Narodowej 
w Łodzi, Róboty powstrzymuje bu% 
dynek Straży Pożarnej, który w 
chwili obecnej i tak nie spełnia swe 
go zadania, gdyż znajdują się tu 
tylko-dwa samochody. Straż Pożar- 
na stale przyrzeka, że zgodnie z pla 
mem budynek zburzy, zwłaszcza że 
mą już nową zajezdnię, ale same 
obietnice nie wystarczą, 

Ten plac w centrum miasta o- 
świetlony będzie niskopiennym 
oświetleniem na słupkach, rozmie- 
szczonych wzdłuż . kraweżników. 
Przy robotach tych wyróżniają się 
brukarze Stefan SŚiwilski 4 Włady- 
sław Keler. r 


* * 

Przy robotach drogowych w Alef 
Kościuszki, na odcinku od ul. Za- 
menhofa do Żwirki — po raz pierw- 
szy w dziejach naszego miasta usta- 
wiono maszynę, wyrabiającą na 
miejscu asfalt, Przyśpieszy to wy- 


datnie tempo robót, Kieruje nimi 
były brukarz MPD — øb,- Szczęś- 
nisk, który na nowym stanowisku 
doskonale daje sobie radę. I tutaj 
będą przebiegały dwie jezdnie o ru- 
chu jednokierunkowym. a w środku 
— torowisko tramwajowe. 
* s 3% 

W dzielnicach robotniczych na 
Chojnach i na ul. Warszawskiej tak- 
że trwają, roboty drogowe. Ulice, 
których mieszkańcy dawniej tonęli 
po kostki w błocie, obeenie otrzy- 
mują nową nawierechnię. Na ul. 
Warszawskiej w clagu dwóch tygo- 
dni ułożono już 1300 metrów na- 
wierzchni, na Chojnach zaś otrzy- 
mały nawierzchnię ul. Mazurska, 
Rentowna, Żywotna, Henryka, w 
trakcie robót są ulice Bankowa, 
Rzgowska, Smocza, Okręgowa. Będą 
tutaj ułożone nie tylko nowe jez- 
dnie, ale i chodniki. 

zda 

Tak więc obecnie w pierwszym 
roku realizacji zadań Planu Sześcio 
letniego, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Drogowe przyspórzy naszemu mia- 
stu wiele nowych nawierzchni ulic, 
nowych placów, nowych arterii ko- 
munikacyjnych, które w ogromnym 
stopniu ułatwią ruch w naszym mie 
ście. Wraz z MPD pracują jedno- 
cześnie załogi MZK, układające no- 
we linie tramwajowe oraz załogi 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ogrod- 
niczego, troszczące się o estetyczne 
rozmieszczenie trawników i klom- 
bów. Zmienia się wygląd naszego 
miasta. Łódź, dawny „kopciuszek“, 
stopniowo staje się miastem łączą- 
cym wygodę mieszkańców z codzien 
ną estetyką, 

(m. z), 


* z 


Głosu Robotniczego“ 


RER 7 


Fehłopiec mocno sedowi się na siodle. To I micjsce zajął Wojtuś Kurzawa i Wies 


samo robią jego młodzi koledzy, - 


szają „z kopyta“, 
W oczach 


chwile przypuszczać, 
ię pierwszego miejsca, 
Następne zawody 


chłopcy, 
wują się do startu. Znów znak czerwo- 
nej chorągiewki i ga chwilę słychać 
glos przez tubę: „Proszę zrobić „pa- 
niom* miejsce!* Trzeba bowiem stwier 
dzić, że rodzice, jak przy wszystkich te- 
go rodzaja imprezach, byli bardzo.. 
niesforni, To samo dotyczy dorosłej pu- 
bliczności, którą co chwila należało pro- 
sić o opuszczenie trasy wyścigowej, 

Z kolei — poważniejsze wyścigi, na 
rowerach dwukołowych dla chłopców 
i dziewcząt, którzy x tą samą ambicją 
ca i maliy starają się zająć pierwsze 
miejsce. Wyrosną z nich na pewno przy- 
szli mistrzowie sportu kolarskiego, Fo 
wyścigach, zwycięzcom finałowym wrę* 
czono nagrody w postaci książek i pa» 
czek ze słodyczami. l 

W finale wyścigu na rowerach trzy- 
kołowych dla chłopców, zwyciężył Zby- 
szek Słowikowski, który otrzymał pacz- 
kę cukierków i książkę Żitkowa pt. „Co 
widziałem”, oraz Kazio Wilgosz i Staś 
Wosiński, Na rowerach dwukołowych 


Na znak chorągiewki zawodnicy ru- 


j widać „wolę zwycięstwa”. 
Sportowa ambicja nie pozwala ani na 
że nie zdobędzie 


to wyścigi na 
trzykołowych rowerach dla „pań*. Star- 
tują zawodniczki w wieku od 3 do 5 łat. 
Przygotowują się niemniej bojowo jak 
sprawdzają pedały, przygoto- 


czorek. 

Mały Wojtuś, zgłaszając się po nagro« 
dę, trzyma w rączce 100 złotych: 

— Te pieniądze składam na nieszczę- 
śliwe dzieci Korei — mówi wręczając 
pieniądze. Piękna ofiara małego Wojtu- 
sia Kurzawy wywołaje entuzjazm wśród 
zebranych, którzy darzą chłopca burzą 
oklasków. 

Pierwsze miejsce w wyścigu na halaj- 
nodze otrzymała Czesia Combrzyńska, 
Iza Korwid i Minka Mandelsztajn. 

Jest godzina 13.30. Dzieciarnia wraz 
z rodzicami rozchodzi się do domów na 
obiad, pełna wrażeń i zadowolenia. Nfe- 
mniej zadowoleni są ich rodzice, Roz- 
mów na temat przebiegu wyścigów bę 
dzie na pewno co niemiara, 


la nisy tdo szkół 


Min. Budownictwą 


XVIII Państwowy Ośrodek Szko- 
lenia Zawodowego Ministerstwa Bu- 
downictwa w Łodzi przyjmuje do 
dnia 25. 8. br. zapisy kandydatów 
na wydział elektro-instalacyjny i 
sanitarny (wodno-instalacyjny i cen 
tralnego ogrzewania). Kandydaci 
winni mieć ukończony 16 rok życia 
1 7 klas szkoły podstawowej. 

Kandydaci otrzymują odzież © 
chronną, wyżywienie oraz naukę 
bezpłatnie. Zapisy przyjmuje się 
przy ul. Łąkowej 4, III piętro, 


Nowe podręczniki w przygotowaniu 


„ Szkoły ogólnokształcące 


otrzymają je wcześniej, 


szkoły zawodowe później 


Zakłady Wydawnictw 
wiele no- 


Państwowe 
Szkolnych przygotowują 


Młodzieżowa księgarnia 


„Domu Książki* 

W dniu dzisiejszym otwarta zosta 
nie przy ul. Napiórkowskiego Nr 20 
rowa księgarnia „Domu Książki”, 
którą obsługiwać będzie całkowicie 
zespół złożony z ZMP-owców:. 

Koło ZMP przy „Domu Książki“ 
dla uczczenia Ogólnopolskiego Kon- 
gresu Pokoju zobowiązało się do roz 
prowadzenia wśród swych członków 
i młodzieży niezórganizowanej więk 
szych ilości literatury 6 tematyce 
społeczno-politycznej. f 

~ Dyżury aptek 

Obrońców Stalingradu 15-— Grosz. 
kowski, Pabianicka 212 — Jarzębow- 
ska, Jaracza 32 — Karasińska, Stali- 
na 50 — Łuszczewska, Kątna 54 — 
Krych, Kopernika 26 — Rytel, Piotr- 
kowska 67 — Wągner, Plac Kościelny 
8 — Apteka Społeczna Nr, 5 

Nr. telefonu Pogotowia 
wego 104-44, 


atunko* 


wych podręczników dlą szkół podsta 
wowych oraz stopnia licealnego. W 
bieżącym roku szkolnym do siedmio- 
klasowych szkół podstawowych wpro 
wadzone zostaną 43 nowe podręcz- 
niki. Pozwoli to na naukę w niż- 
szych klasach szkół podstawowych 
wyłącznie przy pomocy nowych pod 
ręczników. We wrześniu zostaną rów 
nież zaopatrzone w wystarczającą 
ilość podręczników szkoły stopnia li 
cealnego. Druk podręczników dla 
tych szkół jest już na ukończeniu. 

Prócz wydanych już 7 podręczni- 
ków, dla liceów zawodowych — sto- 
larskiego, ogrodniczego, mechanicz- 
nego, rolniczego itp. — pod prasą 
znajdują się w obecnej chwili jesz- 
cza 4 podręczniki, R znaczna ilość 
ich jest w opracowaniu. 

We wrześniu zakończony zostanie 
druk podręczników dla szkół ogólno 
kształcących, a w następnych mie- 
siącach położony zostanie nacisk na 
dostarczenie podręczników dla szkół 
zawodowych. 

Podręczniki będzie młodzież otrzy- 
mywała jedynie za pośrednictwem 


szkół, 


Co pisało prasa łódzka 


STRAJK KELNERÓW 
W KRAKOWIE 
Wczoraj w Krakowie wybuchł 
strajk kelnerów, którzy od dłuższe- 
go czasu domagali się napróżno ho- 
norowania umowy o pracę. 


ROZSTRZELANIE 
SIERZANTA - KOMUNISTY 


W dniu 16 sierpnia 1930, o godzi- 
nie 3 rano — rozstrzelany został 
sierżant Korpusu Ochrony Pograni- 
cza — Teodor Głowacz, skazany w 
trybie doraźnym na karę śmierci za 
komunizm. 


„TWARDZIEL“ SZERZY SIĘ 
W MAŁOPOLSCE 
_ Na Śląsku i w Małopolsce stwier- 
dzono gwałtowne rozszerzanie Się 
choroby zwanej  „twardzielem”, 
twardziel atakuje krtań, nos i tcha- 
wicę — powoduje guzowate owrzo- 
„dzenia na atakowanych śluzówkach. 


DYREKTOR AMERYKAŃSKIEGO 
BANKU — BANDYTĄ 

W Amsterdamie odbył sie proces 

niejakiego Wandta — człowiejgą któ 

ry przez szereg lat był dyrektorem 


TEATRY 


PAŃSTWOWY $ 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Odwety” 
Kruczkowskiego. 
Ostatnie dni! Zniżki waźne dla 
członków zw. zaw., wojską i uczącej 
się młodzieży, Dla wycieczek z tere- 
nu województwa specjalne zniżki, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34 teL 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX. br. 
PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(uł Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 
A]. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
h interesów”, 


Leona 


|PAŃNSTWOWY 


w dn. 17 sierpnia 1930 1. 


wielkiego nowojorskiego banku, 

Wandt — po przyjeździe do Am- 
sterdamu zorganizował napad-na fis 
lie Banku Holenderskiego. Skazano 
go na 5 lat więzienia, 

GRUŻLICA W TOMASZOWIE 

W Tomaszowie choruje na gruźli- 
ce *7 chwili obecnej 1226 osób, w 
tym znaczny odsetek dzieci w wie- 
ku szkolnym. f 


ZAJŚCIE 
W DOMU OBŁARANYCH 
Personel fizyczny zakładu dla 


umysłowa chorych w Drewnicy wy= 
wiózł na taczce poza obręb zakładu 
jedną z pracownic — niejaką Mor- 
dasównę, która była przyczyną re- 
dukcji kilku pracowników. 
12 DZIECI PORASANYCH 
PRZEZ WŚCIERŁEGO PSA 


"We wsi Lucjanów pod Łodzią — 


wściekły pies pokąsał 12 dzieci. 
Wieśniacy b hmiast ga- 
jąć się dg ili wielogo= 


dzinny pości 
Dzieci w stanie ciężki 
do szpitala w Łęczycy. 


tym pzem. 
odwieziono 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„ŁUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel, 217-49) 
Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Dziś, o godz. 19.30 „Śluby ,murar- 
skie“ czyli wodewil warszawski. 
TEATR „ARLEKRIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny, 
TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 9,15 Widowisko zamknięte pt. 


asa czynna w godz. 10—18 i 0d16.| „Pan Tom buduje dom“, 


KINA 


ADRIA dła młodzieży (Stalina 1) 
„Curie'Skłodowska”, godz. 15, 

17.30. 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Konfrontacja“, godz., 16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA „Maaret“, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 30“, godz, 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj- 
gi“, godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 

* „Płomienie, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego. 76) 
„Dziewczęta z baletu“, godz. 18,20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) „Baryłećz: 
ka“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopotliwe 
alibi“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Przybrana córka”, godz, 17.30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) y 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki- 
wacze złota”; godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


nie 


na dzień 17 


Program sierpnia br. 

12.04 Dziennik. 13.10 „W. Dałek — 
polski miczurinista*. 13,20 (Ł) Mu- 
zyka. 13.30 Muzyka rozrywkowa. 
14.00 Kronika bułgarska, 14.20 (Ł) 
Konc. solistów. 14.55 Koncert, 15,30 
„Śpiewamy piosenki na koloniach“. 
15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik, 16,20 
(Ł) „Z dziedziny radiotechniki* — 


pog. w opr. inż. B; Klimaszewskiego, |, 


16.80 (Ł) Audycja dla młodzieży, 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 17.00 
(Ł) Koncert popołudniowy. 17,40 
Koncert Krakowskiej Kapeli Ludo- 
wej. 18.05 Odpowiedzi fali 49. 18.15 
(Ł) Muzyka. 18.35 (Ł) W ramach 
and. „Ludzie naszych fabryk i wsi“ 
— reportaż A. Jędrkiewicza pt. „Z 
wizytą u Karpiaków w Konarzch*. 
18.45 Audycja dla świetlie młodz. 
49.15 (Ł) „Krawędź“ — słuchowisko 
wg. powieści W. Rzezacza., reż. M. 
Meliny. 20,00 Dziennik, 20,40 Kon- 
cert Małej Ork. z Katowic, 21.15 
Audi dla wsi. 21,30 Rezerwa. 22,20 
„Syn. ludu“. 22.20 (Ł) Mówimy o 
sporcię: 22,30 (2) Zapraszamy, do 
tańca. 22,43 (Ł) Omówienie książki 
Zalewskiego „Traktory zdobędą wio- 
snet — and. w opr. A. Brodzkiej. 
28.00 Ostatnie wiedomości. 28,15 Mu 
zyka. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel- 
nia parmeńska', I seria 
godz. 16.30, 18,80, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) „Urodzony w październiku” 
godz. 16.80, 18.80, 20.380 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S.“ 
godz. 16.80, 18,30, 20,80 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pło: 
mienie“, godz. 16,30, 18.30, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Miasto młodzi 
godz. 15.30, 18, 20.80 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
miłości”, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 


w Ame 
kontra- 
c a boga= 

tak wielkim, 
i skrajnym, że 
c koła rządowe. 
ylko niewielka cześć amerykań 
skich rodz a wspaniałe i wy- 
godne mi ia, 

„Południowa Rada Stanowa“ 
(Southern Regional Councił) po- 
dała niedawno opis życia, jakie 
*prowadzą rodziny zamieszkałe 
na południu: 

„Przed wojną z łącznej liczby 
10.500,000 rodzin — 7 miiionów 
żyło w domach nie posiadają- 
cych nawet minimum wygód, „hi 
gieny i bezpieczeństwa. 


„Na południu, na 10 Murzy- 
nów zaledwie jeden ma <niesz- 
kanie, częściowo odpowiadające 
minimalnym wymaganiom, wię- 
cej niź jedna trzecia żyje w mie 
szkaniach wymagających na- 
praw i nię posiadających żad- 
nych absolutnie nowoczesnych 
urządzeń”, 

Wojna spowodowała znaczne 
ograniczenia w budownictwie 
mieszkaniowym, mimo że liczba 
ludności pokaźnie wzrosła. Ale 
nawet teraz, po wojnie, o wiele 
mniej uwagi poświęca się budo- 
waniv nowych mieszkań, aniżeli 
np. rozbudowie i ulepszeniu prze 
mysłu wojennego, Fakt ten mu~ 
siał — rzecz jasna — wpłynąć w 
wielu dziedzinach kraju na 
znaczną podwyżkę cen komorne- 
go. 

W obliczu wzrastających ko- 
sztów utrzymania, przeszło dwa 
miliony: robotników opuściło w r. 
1947 swe mieszkania i przepro- 
wadziło się dp krewnych alb" 
musiało zadowolić się nędznyn.. 
budami drewnianymi lub też tn- 
nymi „mieszkaniami prowizorycz 
nymi“. Wypadki, w których ro- 
dziny z kiłkorgiem dzieci wyrzu- 
ca się po prostu na ulicę, nie na- 


-« tym, 
tak jaskr 


ZE SPORTU 


JESZCZE KILKA SŁÓW 


o wyścigu „Głosu Robotniczego“ 


J> dużę popularnością cieszył 
się wtorkowy wyścig kolarski 
o nagrody „Głosu Robotniczego“ 
świadczy fakt, że komisja sędziów: 
ska ze względu na bezpieczeństwo 
młodych i niedoświadczonych kolarzy 
musiała ograniczyć listę zgłoszeń. 
Ci, którzy mieli jeszcze ochotę za- 
pisać się do wyścigu tuż przed star- 
tem (a takich był6 bardzo wielu) — 
musieli odejść, jak to się mówi „Z 
kwitkiem”. 

Nie pomogły prośby i nalegania. 
Wiceprezes ŁOZKol. był stanowczy: 

— Kto nie zgłosił się w wyznaczo 
nym terminie (w dniu wyścigu do go 
dziny 9 rano, przyp. red.) niech na 
start poczeka do roku przyszłego. 


SPORT MUSI I.. WYCHOWYWAĆ 


I słusznie. Punktualność powinna 
obowiązywać wszystkich dobrych 
sportowców, a przede wszystkim ko 
larzy. Sami przecież wiecie, jak wiel 
ka rolę w wyścigu może odegrać na- 
wet ułamek sekundy, nie lekceważcie 
więc i.. godzin. Sport nie tylko po- 
winien dostarczać rozrywki ale i 
wychowywać. 


0 wejście do II ligi 

W nadchodzącą niedzielę, o godz 
16.30, na boisku Kolejarza przy ul. 
Nawrot 73, odbędzie się rewanżowe 
spokanie o wejście do II ligi. Prze 
ciwnikiem gospodarzy będzie zespół 
stołeczńej Gwardii. Pierwsze spot- 
kanie tych zespołów zakończyło się 
zwycięstwem piłkarzy warszawskich 
w stosunku 3:2, O ile w niedzielę. 
uda się łodzianom uzyskać zwycięs 
two nad Gwardią, dojść musi do 
trzeciego decydującego spotkania 
tych zespołów i to na neutralnym 
terenie. Sadzimy, że wśród naszej 
publiczności oraz na własnym tere- 
nie Kolejarz będzie się czuł dobrze 
i że zdobędzie dalsze dwa punkty. 
Tego życzy mu cała Łódź sportowa, 
która chce widzieć drugiego repre- 
zentanta okręgu w drugiej lidze. 

Przypominamy, że tabela w gru- 
pie drugiej wygląda w chwili obec 
nej następująco: 


Gwardia Warszawa 5 10 24:4 
Kolejarz Łódź OŚ JEZ 
Kolejarz Olsztyn 5 4 10:14 
Gwardia Białystok 4 3 DN 
Kolęjarz Siedlce 5 13587 


Tabela II ligi 


Grupa zachodnia 


Stal Sosnowiec 12 18 24:12 
Gwardia Szczecin 12 17 82:18 
Budowlani Gdańsk 12 15 23:22 
Kolejarz Toruń 11 14 20:14 
Włókniarz Chodaków 12 13 26:22 
Kolejarz Bydgoszcz 11 12 29:24 
Widzew Łódź 12 10 24:28 
Związkowiec.Radom 12 .8 18:27 
Kolejarz Ostrów 12 7 14:28 
b Budowlani Świdnica 12 4 11:38 
Grupa wschodnia 
Ogniwo Tarnów 11 16 23:9 
Ogniwo Bytom 11 16 26:12 
Stal Katowice 11 16 34:16 
Ogniwo Częstochowa 12 13 18:19 
eży (Komsomolsk') |Związkowiec Chełmek 12 12- 24:25 
Stal Lipiny 12 12 2:20 
„ , _ |zwiazkowiec Przemyśl 12 10 19:19 
„Kwiat | Kolejarz Przemyśl 12 8 14:21 
Włókniarz Częstoch. 11 7 16:23 
Lublinianka 12 6 15:32 


leżą w Ameryce do rzadkości, a 
fakt, że często całe rodziny — 
oczywiście z dziećmi — mieszka- 
ją w tzw, „trailers“ (wozach mie 
szkałnych), nie zdumiewa już ni- 
kogo. 

Podczas gdy wielka część na- 
rodu nie wie, gdzie ma głowę po 
łożyć, górne warstwy o wielkim 
dochodzie mogą sobie pozwolić 
na wszelki możliwy luksus mie- 
szkaniowy. W Stanach Zjedno- 
czonych istnieje np, tak zwany 
„penthouses“, który jest oczywi- 
ście czarującym, ale równocześ- 


[W cieniu dolara ” 


nie bardzo kosztownym rodza- 
jem mieszkania. Buduje się go 
na dachu wielkomiejskich drapa 
czy chmur, jakby w środku ogro 
du. Te niewielkie „penthouses“ 
zaopatrzone są we wszelki, naj- 
bardziej pomysłowy komfort, w 
zależności od upodobań budowni 
'czego, i zapewniają mieszkańcom 
wszystkie możliwe wygody. W 
tyci „penthouses* możra żyć 
nad wyraz przyjemnie, gdy się 
dysponuje odpowiednią ilością 
pieniędzy. 

Szczególnie tragiczny jest los 
byłych żołnierzy drugiej wojny 
światowej, zwolnionych .z armii. 
Amerykańskie czasopismo „Dife“ 
zamieściło zdjęcie zdemobilizo- 
waneg żołnierza, siedzącego na 
ulicy przed namiotem. Żołnierz 
ten Jack Maurer umieścił nad 
namiotem szyld z napisem: 
„Uczestnik wojny światowej z żo 
ną i dzieckiem nie ma mieszka- 
nia. Wsparcia odmówiono". 

Inny uczestnik wojny pisze do 
„New York Post": „Nie mam 
pracy, nie mam pieniędzy, nie 
moge sobie kupić cywilnego ubra 


> 


WYŚCIG WZBUDZIŁ ENTUZJAZM 
WŚRÓD MŁODZIEŻY 


Pomimo, że wyścig o nagrody „Gło 
su Robotniczego“ nie był nawet 
przez nas zbytnio reklamowany, 
wzbudził wielki entuzjazm wśród na 
szego dorostu, Widać z tego, że mło 
dzież nasza coraz chętniej garnie się 
do wszystkich sportów, a przyczyną 
tego jest to, że nasze państwo lu- 
dowe i Partia stwarzają jej coraz 
bardziej korzystne ku temu warunki 
otaczając ją swą troskliwą opieką 
na każdym kroku. 


DOPISAŁA TEZ I PROWINCJA 


Do wyścigu naszego zgłosiło - 3 
bardzo wielu adeptów sportu kolar- 
skiego z prowincji. 1 to nie tylko z 
Pabianic, czy Zduńskiej Woli, ale na 
wet z Piotrkowa i... Skierniewic. 

Wojtala Mieczysław wraz ze 
swym kolegą Ryżewskim przyjechali 
na wyścig z Piotrkowa. Obaj ci chłop 
cy nie zajęli czołowych miejse, ale 
czy można się im było dziwić? 

— Wyjechaliśmy z Piotrkowa ną 
noc — mówili nam po wyścigu — 1 


w Łodzi stanęliśmy dopiero rano, Po 
mimo tego że jechaliśmy wolno, to 
jednak te 46 km. odczuliśmy w no- 
gach... 


ZOBOWIĄZANIE ŚWITKA 


witek Eweryst reprezentował w 
naszym wyścigu barwy Związkowea 
ze Skierniewic. Temu bardziej się 
poszczęściło. Świtek zajął 6 miejsce 
i oprócz pięknego żetonu zdobył jesz 
cze ciekawą książkę. 

— Na przyszły rok zajmę lepsze 
miejsce — zapewniał nas uroczyście 
po wręczeniu mu nagród. 

Zresztą to samo przyrzekali nam 
inni zobowiązując tym! samym do... 
powtórzenia tej imprezy. 


KRÓTKI WNIOSEK 


Zdaje się, że warto ją będzie po- 
wtórzyć nie tylko w roku przyszłym, 
ale i w latach następnych aż do. 


zdobycia na własność pucharu, jaki 

już na przyszły rok zamierza ufun- 

dować dla zwycięzców tego wyścigu 

| redakcja „Głosu i gy ; s 
T 


Przed redakcją „Głosu Robotniczego” 


2 


wo” 


Ciekawe spotkanie 
w drugiej lidze 


Bardzo poważny mecz czeka na- 
szych  Widzewiaków w najbliższą 
niedzielę. Przeciwnik łodzian Stal 
w Sosnowcu należy do silnych zes- 
połów, dowodem czego jest <hoćby 
czołowa lokata w tabeli, Nie znaczy 
to jednak, że łodzianie stoją na stra 
conej pozycji. Jeśli tak zagrają -jak 
z Kolejarzem z Torunia, o wynik mo 
żemy być spokojni. Łodzianie powin 
ni grać w tym samym składzie co na 
ostatnim meczu. Strzelać często i 
celnie i.. nie spuchnąć przed koń- 
cem meczu. Gdy się Widzewiacy za 
stosują do naszych wskazówek, nio- 
ga przywieźć do Łodzi dwa punkty. 


Legia w Gdańsku ma zapewnio- 
ne dalsze dwa punkty, gdyż przeci- 
wnik jej Kolejarz z Bydgoszczy nie 
jest przeciwnikiem groźnym, 


Kolejarz Toruń ma okazję do zdo 
bycia punktów w meczu ze Związ- 
kowcem z Radomia. Obrona jego je- 
dnak nie może „popełniać tyle błę- 
dów, co na zawodach z Widzewem 


nia, Policja powiada, że nie mo- 
zę chodzić w mundurze, bo wte- 
dy — udawałbym wojskowego, 
równocześnie jednak zabrania 
mi chodzić nago, ponieważ nie 
jest to w ustawach przewidziane, 
Najchętniej nie wychodziłbym 
wcale na ulicę, ale nie mam mie- 
szkania, a ponieważ w kraju 
brak drzewa, nie mogę sobie ku- 
pić beczki, aby żyć jak Diogenes. 
Ponieważ jestem ranny, nie 
chcą mnie przyjąć do wojska, Co 
mam właściwie zrobić?“ 
Korespondent angielskiej ga- 


(mowa tutaj o lewym obrońcy Wan 
delu). i 

Bzura w Chodakowie spotka się z 
Kolejarzem Ostrów, Faworytem jest 
zespół gospodarzy. 

Polonia w Świdnicy stoi na stra- 
conej pozycji: wygrać howiem z 
Gwardią ze Szczecina, która preten 
duje do zdobycia tytułu mistrza gru 
py zachodniej, a tym samym chce 
się dostać do pierwszej ligi — nie 
będzie łatwo. 

W grupie wschodniej odbędą 
tylko cztery spotkania: 

Tarnovia zmierzy się ze Związ- 
kowcem z Przemyśla, Skra w Czę 
stochowie rozegra mecz z przeciwni 
kiem lokalnym, z którym ma szan 
se wygrać, Kolejarz Przemyśl spot 
ka się ze Stalą z Lipin, Wreszcie 
Stal Katowice z pokaźnym bagażem 
bramek odeśle prawdopodobnie do 
domu Lubliniankę. Zawódy Związ- 
kowiec Chełmek — Polonia Bytom 
zostały przełożone i Bdbędą się w 
dniu 10 września. 


się 


palnianych znajdujemy następu- 
jącą wzmiankę: 


„Z powodu wielkiego oddale- 


nia pól węglowych, znaczna więk 
szość górników żyje w izolacji w 
osiedlach, 1 
miast; 57 proc. mieszkań stanowi 
własność towarzystw górniczych. 
Warunki - mieszkaniowe 
niczne, i tak już bardzo nieko- 
rzystne. przedstawiają się o wie- 
le gorzej tam, 
są własnością pracodawców. Po- 
koje są przeważnie przeludnio- 
ne“, 


z dala od wielkich 
i higie- 


gdzie mieszkania 


Badanie, o którym mówi spra- 


wozdanie, objęło jedynie 15 proc. 
wszystkich kopalń — i to te, któ ń 
re w przemyśle węglowym uwa- 
żane są za kopalnie „reprezenta- 


cyjne", 
pro. 7 >- * 
zety: „Manchester Guardian" Al- a e 
lestair Cook w korespondencji z Nędza mieszkaniowa w USA 


Nowego Jorku w kwietniu 1948 
r. pisze: 

„Znana na całym świecie z do- 
brobytn „ziemia błogosławiona" 
— Ameryką dopuszcza się wiel- 
kiego grzechu wobec swoich oby 
wateli, tęskniących za własnym 
mieszkaniem — oto wstrząsające 
wrażenie, które odbiera najbar- 
dziej nawet obiektywny obserwa 
tor. Wielkie miasta przemysłowe 
poznaje się z daleka po imponu- 
jących drapaczach chmur, pod- 
czas gdy żołnierze zwolnieni z 


jest zjawiskiem nagminnym. „La 
bour 
ment Pracy) stwierdził, że z 197 
wielkich. miast 
tylko sześć nie zna 
mieszkaniowego. Mimo to Rząd 
Federalny nie stara się o -ozwią 
zanie tej bolączki. Projekt powa 
łania stałej 
Mieszkaniowej“ został odrzusony 
przez obie izby amerykańskiego 
Kongresu. Droga, jaka pozostała 
weteranom, jak zresztą każdemu 
Ameryłtaninowi. który mimo bra 


Departament"  (Departa- 


amerykańskich, 
problemu 


„Narodowej Rady 


wojska piydzą nędzny żywot w KU materiałów budowlanych 
tzw. „wozach wędrownych”. By- Chce zaopatrzyć się w mieszsa- 
ły żołnierz, w wieku zaledwie nie — to płacenie wygórowa- 


20 lat, mieszka Zz żoną i dziec- 
kiem w zawszonej _lepiance, Im- 
ny 31-letni weteran wojenny, Ja 
mes Stanfield z Brooklynu, zaba 
rykadował się z młodą Żoną w 
l-izbowym mieszkaniu, w oba- 
wie, że go zechcą stamtąd usu- 
naé“. 

W sprawozdaniu rządu Stanów 
Zjednoczonych w sprawie socjal 
nych warunków. robotników Ko- 


nych cen przedsiębiorcom budo- 
wlanym i przękupywanie urzęd- 
ników. 


A w tym samym czasie mnożą 


się jak grzyby po deszczu restau 
rację, 
rozrywkowe. Znamieńny obraz! 


kina i różne inne lokale 


*) J. Friedbach — „W cieniu 


dolara“ — Wydawnictwo „Prasa 
Wojskowa" 1950 T. 


ny 
Trzy mecze ligowe 


czekają nas 
w najbliższą niedzielę.,. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia % 
sierpnia br, odbędą się tylko trzy 
mecze o mistrzostwo pierwszej Hat 
piłkarskiej. W Krakowie tamtejsza 
Gwardia będzie rniała za przecitmi 
ka Związkowca Wartę z Poznania. 
Trudno. przypuścić, aby u siebie 
gwardziści przegrali i to z przeciwni 
kiem, który znajduje się na o$ta- 
tnim miejscu tabeli i jest pewnym 
kandydatem do spadku. l 

Unia — Ruch zmierzy sięw tym 
czasie z Ogniwem — Cracovią. Fa: 
worytem jest zespół gospodarzy, je 
dnak nie znaczy to, aby Ogniwo-— 
Cracovia nie mogła wywieźć z Cho 
rzowa choćby jednego punktu. 

Górnik (Bytom) podejmuje CWKS 
W razie porażki stanie przed Górmi- 
kiem ‘widmo spadku do drugiej: Higi 
Możliwe. że zespoły podzielą się tu 
punktami... 


Warszawa wygrała 6:5 


W dniu wczorajszym na central- 
nym korcie OWKS w Warszawie za- 
kończony został towarzyski mecą te 
nisowy Moskwa — Warszawa. Ostat 
nie dwie gry mieszane wygrali Po- 
lacy, Jędrzejowska, Skonecki poko- 
nali w dwóch setach Korowinę i O- 
zierową (6:8, 6:2), a Popławska, 
Piątek pokonali Emelianową i Andre 
jewa. ty 
Ostateczne więc spotkanie wygra 
ła Warszawa 6:5. 


Nowy rekord Polski 
w Pradze i 


W drugim dniu międzynarodowego 
meczu pływackiego Polską — Cze- 
chosłowacja Dzikówna na 400 m. st. 
dow. ustanowiła nowy rekord Polski 
z wynikiem 6:04,6. Druga w tej kon 
kurencji była Becvarovska — 6:17,5. 
3) Przyborowicz — 8:18,1. 

Drugim rekordem, jaki ustanowio 
no w tym dniu, był czas 4:12,9, uzy 
skany w sztafecie 3 x 100 m. st4 zm. 
w konkurencji kobiet, osiąśhięty 
przez drużynę CSR. Drugie miejsce 
zajęła sztafeta polska z czasem 4:17.3 


Sport w ZSRR ` 
Mistrzostwa juniorów 


w zapasach 
MOSKWA. — Pięć dni trwały w 
Leningradzie ogólnoradzieckie zawo- 
dy juniorów o mistrzostwo ZSRR w 
zapasach. W zaciętych walkąch.- u- 
biegało się o zaszczytne tytuły 112 
zawodników, 


Wśród zawodników którzy zdobyli 
pierwsze miejsca w mistrzostwach, 
tylko jeden — Gruzin 'Ozitiaszwiii, 
potrafił obronić zdobyty w ubieęgtym 
roku tytuł, W pozostałych wagach 
mistrzostwo zdobyli nowi zawodnicy. 


"Od Redakcji 


Ob. Bojanowski Marian proszody 
jest o zgłoszenie się w redakcji „Gło 
su Robotniczego* w godzinach od: 9 
do 13 w celu odebrania nagrody zde- 
bytej w wyścigu „Głosu Robotnicze- 
go", 3 
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